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ŁÓDŹ. NIEDZIELA 31 MARCA 1946 R. Nr. 90 (28łti 

a uroczis wrn prz ieclu w Be 
Pre;cJ11denta S .anó lsce b. 

na cze.ść ba iącego 
Her. erta Hoover ·n. 

, y.,r ARSZA W A (PAP) W dniu Z9 marca nia z całkowitą be%słroJPlością i obiektywnością, z wielkim krajem, który reprezentuje tu pan, 
1946 r. o godz. 8-ei wieczorem odbyło sJę w jakiej tak ważna misja wymaga. Moim pragnie. 'panie prezyd~ncic i przybyli z panem dostojni 
Belwederze przyjęcie wydane przez Prezyden niem jest raczej podkreślić, że pełne przyjaźni obywatele Stanów Zjednoczonych. 
ta KRN ob. Bolesława Bieruta na cze~ć prezy uczucia Polski do wielkiego narodu Sta. Pozwolę sobie wypowiedzieć przy tym szcze
denta Hcrber~a Hoovera. Na przyjęciu byli o· nów Zjednoczonych Ameryki Północnej opie-1 rze i "otwarcie jak rozumiemy my tę przyjaźń i 

· p raJ·" się nie na doraźnych i ~rze1'ściowych i1kła- . to zbliżenie, któi:e J'est naszym najgłe,bszym ży. 
becni wiccpre7ydent Grabski, członkowie re „ „ 
zydin;n KRN Barcikowski i zambrowski, Pre dach czy. stosunkach, ale na tej więzi histol'ycz-1 czeniem. Nie dlatego pragniemy przyjźni z wa· 
micr Rządu Jedności Narodowe) Osóbka-Mo· nej, która. kształtowała się w ciągu wie!cletnie- szym pa11stwem, że· jest ono wielkie i bogate, a 
rawski, wiceprem.ler Gomułka, wicepremier go obesu wspólnych dzk:jó'fł i przeżyć, łączą- 1 my zostaliśmy przez \'foJnę potwornie zniszcze. 

cych nasze narody. , ni i przeżywamy wiele trudności, związanych z 
J\likolaiczyk, Naczelny Dowódca Wojska Pol W tych ł.-spólnych przeżyciach jako najba?~ sytuacją powojenną. Ta nierówność położenia 
sk!ego Marszałek Żymierski, zastępea Naczel· dziej dobitna i szlachetna cecha uwypu.ltla się naszych krajów raczej krępuje nas i być może, 
nego D~wódcy do Spraw Polit. Wychow. ge- jednakowo silne u naszych narodów umiłowa- nie wyp~wiaddbym tu naszych życzeń, gdybym 
Leral dywizji Spycba!Ski, minister Rzymol't'· · nic pracy, pokoju i niezależności. nie kierował się względami bardziej ogó;.ymi. 
ski, oin. Sztac!te!ski, min. Jędrychowski, mln Polska, która dopiero co p~zeźyła straszliw<t Najpoważniejszym z tych względów jest ko-
U.win, podsekretarz stanu Berman, wicemin. gehennę 6-cio. letniej niewoli, Polska, która nieczność zbliżenia i współpracy między naro. 
Modzelewski, wicem. W'Olskł, mln. 1ielnomo· wraz z naszym wielkim sprzymierzeń<::em na dami, w celu t'gruntowania i utrwalenia pokoju. 
cny Olszewski, prezes CUP. Bobrowski, dyre wschod:de spłynęła n<.ijobficiej krwią w osłdniei 'Polsh pragnie pokoju, gdyż jest on warun· 
ktor Pl'Otokóiu dypl. l'ASZ Gubrynowicz, Am· wojnie. Polska, która wśród zgliszcz i ruin po kiera jej pełneg~"' odrodzenia, a wierzy~y, że 
basador amerykatlski Bliss-Lane prZjihYI w przeb_ytych ciężkich cierpieniach odradza się do Stany Zjecboczone, które dotychczas walczyły 
otoczeniu ambasady. Prezydent Bierut wr~lo· nowego życia - dziś ba~dziej, niż kicdykclvnek ofial'T/ie z niemieckimi burzycielami pokoju bę. 
~ił w czasie ~ankietu następujące przemówle· czci i ceni te wielkie zasady: pracy, pokoju i I d1 nadal współdziałały w ugruntowaniu stosun-
nle: niezaleiności. · k6w pokcfowych w świecie. 

I „Szanowni i dostQjni panowie. 1\\amy dziś W nowym ukła_dzie stcs1rnY.ów powojennych Najpe'?"niejsza gwarancją pokoju ś.:wiatowe. 

wojną nie posiadały zrozumienia dla olbrzymiej 
wagi zbliżenia Polski z jej sąsiadem wschodnim 
jako gwarancji pokoju w Eu.ropie ,co stało- się 

szczególnie widoczne w świetle ciężkich do· 
świadczeń wojny ubieglej. Dzisiejsza Polska, 
w której wpływ na rządy i ich politykę uzy. 
skały najszersze i najbardziej twórcze warstwy 
naszego narodu - znalazła formy i sposoby 
usunięcia ~dwlecznych zadrażnień i ugrunto· 
wania przyJaznego sąsiedzkiego współżycia z 
naszym sąsiadem ZSRR. W ten sposób roz
wiązany został jeden z nalbardz!el podstawo
wych warunków trwałego pokoju i współpra· 
cy wśród państw, znajdujących się w cen-
rum Europy! W ten spQsób usunięte zostały 

wsźelkle względy, które mogłyby krępować 
""ZVbliżenie m.lędzy Polską I Stanami Zled· 
noczonymi w ich c!:iżeniu do trwałego poko· 
ju. Jednym z najdonioślejszych czynników 
trwałego pokolu i bezpieczeństwa w Europie 
jest zwrócenie Polsce przez konferencje w 
Poczdamie przy współudziale prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Trumana iel prastarych 
ziem, będących kolebk.. nas,iei historil nrzez 
ustalenie granic Polski n~ Odrze i Nissie tu
życkieł. - Dlatego też naród polskl, mimo 

wyjątkową i mlłą okazie gościć w· swym gro· naród nasz pragnie pozostać wierny tym wła- go jest dalsza bliska i przyjazna współpraca 

nie wyb tnych przedstawicieli wielkiego i \YSPa śnie· za~adom. Na gr.uZ:cie tych zasad pra!3::i.e- trzeci1 wieLdch mocarsbv, której widomym i 
ni~lego llraju, jednego z pot~żny:;b naszych I libyśmy kształtować J•dal ~ton..?tki jd;: na·bm. wspania!ym owo;:em było zwycięstwo nad pań-

! 
dozn::nych zniszczeii i cierpień patrzy z ufno-

sp.rzrmieqericów w okresie dopiero C•J minio· szcj współpracy z in ymi varo~n:ni i p;:ii1stwa- s!wami osi i wyzwo enie z niewoli wszystkich 
nei wojny i jednego z nalczynniejsz~·dt inie· i mi, wchodzacymi w skład Organizacji Narodów I ujar::mionych n;lrodów, wśród któi:ych znajdo. śpią w przyszłość i lic;:y 118 Poparcie ze sfro 
Jatorów i członków Organizacji Narodów Zleó Zjednoczonych. wah si'! i Pol~ka. ny sprzymierzeńców w wykonaniu swej twr
r.oczonych, która stać ma na straz~· pokolu ! Jest naszym najgł-;bszym życ:::c1,ic'm, aby w I Jako nar;'id najbardziej zainteresowany w czej mlsli pokojowej w ce~trum Europy. 

śwfaia. I foku tej współpracy dojr:::ew~ło wzajemr.e zhli. przymforzu i współpracy 3 wielkich mocarstw, . Cennym czynnikiem sprzyjaJąćym zbliżc· 

Pragnę skorzystać z tej okazji. aby prze- żcnie, zrozumienie i przyjaźi1 narodu polskiego, ,ktÓJ.'0 te ekspansje złamały rządy polskie przecł •nJu naszych !<rajów !est waga llczehna POIS· 

kazać narodom Stanów Z!eduo::zonyc!! Amery- lll"""'"'lliłl""""'"'llllil"""'""":11111"''"::1m;11 1""""ll:11111"""'"11i;111111m111•111u 1111 :;1111111111u 1 1111111111111n11111111111r1111'""'ll!lł•'"""'u111111uu•m111:1:111wuu1111111n11uu11111 kiego wycl:rndźt\V . w życiu r;os11odarczym I 

ki za paśrcdnictwem naszych zna!10micyc11 go a ~ J7 • kulturalnym narodów Stanów Zjednoczonych. 

ści gornce i najserdeczniejsze pozdrowie1:ia w · DOrt\ ~~ ~ __ (lli:~z ,.. NI' fałszywa i nieżyczliwa Polsce propaganda 
Imieniu- narodu polskiego. , ' ·il~ tal l ą:ari 1 ,: - ,,.l~ • starała się usposobić niechętnie p1wne gmpy 

Umo, że narody naszych krajów . micsz· " ' · lj, fil El •1'!1 · l I r ludzi w Stanach Zjednoczonych. Do tych ko· 

czą się na dwóch różnych półkulach gl!>óu - Chcę mówić o wiciu siln·yci1 więzach, łączą- Jakiekolwiek rozrnce politvczne i ideologiczne niecznych I zdrowych dla misv go rozwoju 
rączy nas wiele nici bliskich i wiele wspól· cych nasze dwa narody\ D;dwna rzecz, choć me>głylry ist~!e~ na świeci-c - wszystkie one narodower:o zmian spoiecmryclt, które dokona 
aych przeżyć w biegu historii. Amerykę dzieli od Polski połowa kvJi ziem. znikają wobec e.iebezpieczeństwa głodu w tej ły się w Polsce w wyniki~ wojny. Tym nie-

W ciągu minionego stulecia setki tysięcy skiej - żywi ona d!a narodu polskiego specjał- części świata: Musimy uzyskać jak najlepsze m11iei fałszywe obrazy, Jakie propagar.da ta 
wychodźców polskich zwią1,ało swó! byt I ne uczucia szacunku i miłości. Trzeba zwrócić perspektywy do przezwyciężenia tego nieb-!lz· szerzyła o Polsce znikają w miarę tego, lak 
swą pracę z waszym krajem a nasi najwięksi uwagę na fakt, że li_c:::ba Polaków cbywatcli a- I piec:::eństwa. &łosić chce potrzebę pok..,ju na prawda dociera do umysłów ludzkich i nle 
bohaterowie uaradowi krwią swą wzmacnia· merykańskich stanowi 1/s lucl1!cści Polski! świedc. Po ra:: d~ugi od ukończenia pierwszej I wątple, że przyjazd pańskie! misJj i naoczne 
li zbliżenie naszych narodów w Raj\i:aźniei· W minionym o).crcsie wieli i:h cierpiei• i zma-

1 
wojny !Światowej }JOWstaje mi<?rlzynarot!Jwa „,.

1 

zetknięc!e się z naszą rzeczy\'l'istością przy
szym okresie historii St:mów Zjednoczonych, gań o wolność, pogłębiły- się jcs:::cze hardziej ganizacja przeciwko wojnie, Ameryka nie stoi czyni się również do rozproszenia nieprawclzi
bo w okresie walki 0 lei nlepod!eglość. . uc:::ucia sympatii Ameryki ala Polski, za jej he. ąa uboczu tej organizacji. Chociaż oddalona wych wc1·sji, rozsiewanych o Polsce. Ułatwi to 

z kolei Stany Ziednocimne dwukrotnie już roi~m ;v .walce, za o~om poświęcenia .w tym jest wieli:•!· przesł!-złnią od reszty świ!ltat chce I również naszemu wycbodźtwu otoczenie odro 
w przełomowych chwilach historii EiJrop~' i ogo!noswtatowym wysiłku nad pokonar:aem ty· brać udzfoł w budowie trwdego pokciu 11la dzonei Polski tymi samymi zdrowymi i ser

Polski przycho~zi!y z. pqmoc~, wnosząc o;~ói ran~·.:n:~ryka :a~~je?en, ;--:i.kzyła o swo!ą :nie. ~·czwoin pows~e~hnego . dobr~b!tu, cywilizacji c!ecznymi uczu~lamJ, które wiązały ie zawsze 
cenny wkład do zwycięstwa narodów walczą pod.e„łosc, o rue.„.le ... no&c od s~arego swiata, i kultury. Doswiadc:::erua osfa.u.tch 25 lat prze- ze swym starym krajem. 
cuch o wolność i pokój przeciwko nlemiec- 'Polska przez 1000 lat toczyła bo1e o swoją wol- konały Ameryk<:, że powinr.a wziąć czynny u- p , • 
" o'ć o ~un'o ~n1'e · dl ło' 1· · · 1 · d ł rosząc panow o przckazame nasz.reb 11aj 

kiedlll naleźdźc:v n s ' Us• ' w~ mepo eg sc I meza ez. zin w t:stalan:u i utrwalaniu pol:oju. Wiemy, . . " 
·' nie od tego, jak głęboka warstwa popiołów' ·e pot. . t i b d . b ś • t . • .1 szcze~szyclt 1 naJgorętszycb pozdrowień wszy 

Dwukrotnie w ciągu ostatnich :10 lat Pol· . . . z .-OJU ego n ~ ę zie \Z w1a owc1 w3po • 
1
. ~tk' · ~· b · 

byłabv przvsypann, w 1akich warunkach by s1e . „ . 
1 

„ . . . . . -· im waszym wspcm ywatelom, mamy oczy 
ska korzysta z pomocy Stanów Ziednoczo- ' · . , . · organ1zaCJ1 1 rnoperac11, me pr:;yczyru ste tez •· • . "d • . . " 

, znalazła - zawsze z tych pop!ołow ~vyctęska d . . . . • • I w1sc1c Pl z„ e wszystlum na my:.h tych, którzy 
nycłl w okresie dźwiAAnia się ze zniszczeń . . . . o zabezp1cczema poko3u widmo 0łodu Na· zw"ą ' od . . i zywoh1a powsb1e. Ma'll ze se>bą, panie pre· . . . . . " · . r, zan, są z nar e.:i polskim więzam. PO· 
i trudności, spowodowanych przez bar:iarzyii zydencie, pięciu wspó}pracowi\ików, którzy by. ~zym. zad:nicm będzie przeciwdziałać temu me. krewleństwr. narodowego i kulturalnego i któ 
ski najazd ttiemiecki. Narćd Polski, 1.lardziel li ze mną w Polsce 25 lat temu i dlatego łatwiej oczp1cczenstwu $iłodu. Wznoszę toas~ za po- rzy zawsze byli nam na!bllżsl. 
niż jakikolw:ek innycłt uarćd ceni tę pomoc, PO będzie mi wypełnić instrukcję prezydenta Tru· myśbość Pana„Panie Prezydencie, jako zwierz. 
nieważ żaden inny kraj nie poniósł ta!f dot· mana. abr - choć ró:hie będą pro~lemy chn!ka państw;i, ~a pomyś!ność dzielnego na· 
kllwych 'strat i nie dźwiga na sobie dziś tylu zajm~wać się tylko sprawami żywnościowymi. rodu polskiego. 

Wreszcie dalszym obiektywnym czynnikiem 
sprzyjającym zbliżeniu między Polską i Sta• 
nami Zjednoczonymi Jest fakt, że iiliędzy na· 
szymi kr&iaml nie było nigdy Jakichkolwiek 
sprzeczności interesów czy dążeń. Jest wiele 

ciężarów i fatalnych skutków wojny, co Pol 
ska. Chciałbym tu w obecności waszej dostoi 
ni panowie, Ż całą mocą podkreślić, że w tym 
to mówią, nie ma żadnej przesady. 

' Wskazu!ąc na wyjatkowe trudności nasze
go kraju, czynię to nie w tym celu, aby wpły 
nąć na waszą opinie, wykorzystuiąq fakt, że 

misia panów otrzymała od swego rządu za
danie 0!1rcślen!a rzeczywistych potneb i za
wbów żywnościowych w Poszczególnych kra 
Jach Europy l świata i że od waszej Pa11owie 
opinii zależeć będzie dalsze 'ustosunkowanie 
się Stanów Zjednoczonych do zagadnienia wła 
ściwego rozdziału rozporządzalnych 1 zaso
bów. 

Nie ma podstawy, aby wątpić, że misja, na 
.której czele stanął tak znakomity mąż stanu, 
Jakim jest dtisiejszy nasz dostojny gość pan 
prezydent Hoover, wywiJże sii ze swego zada· 

Ziril·~a .i 
do rządt-

' rzeczy, które nas , łączą, focz nie powinno być 

I żadnych, które by nas dzieliły, prócz odległo· 
ści gaoi;rniicznej. W tych warunkach istnieje 

~O~?YN (B.BC) .• Sekretat:z: Oeneralny 0~-1 i·:..:· :·zec_zn~k rządu irań$i:g~. - ~rniążę Fi-~ł możliwość jak mi 1!i ;~zej wzaie.mnej wspófpra 
gan1zacJ1 Narodow Zicdnoczonych T~fgve Ltc rus oswiadczył wczoraJ, iz me1,tóre o- cy na podstawie równości i poszanowania 
zgod~ie · z decyzją, ?owziętą w piątek na posie., ~,vindczenia, złożone przez aml:fasadora wzajemnego, 'liczaieżności dążeń i własnych 
dzemu Rady Bezp1ec:::j!ństwa, wysłał do r::;;:tlu l Jr:.mu Hussein Alla na po~i-:'dzeniu Rady I drM rozwojowych- każd"go na1· d. w· • 

d . k' . d I r t . . ! "' .., o u. ierzy 
ra ~biec ·1~~~ 1 1 .rzRą tdt . r~1nf1u is Y:. zt.mer,a~i;ce .

1 

B.e~picczeństwa są „prz2sadzone". Książę I my', że jest to jedynie właściwa i zdrnwa pod 
pros ę uui;1e erua a zie 1 ormaci1 o przeo1cgu Firus r:i0 s9r<::~y::;o·,,rnt' które z wyjaśnień sta\ya współprac • .„ l ź · i d d 

k 
' . ,2_ • • • • • d • y I P1ZY a Dl lll ę zynaro O• 

ro owan mięuzy wyze1 wy!lllemonymJ rzą, .ami. p. Al1a uw~ża za nieodpowiadające istnie- 1 wef. 
W liście zaznaczono, iż oczekuje sil! odpowied·,:i jącemµ w Iranie strnnwi rzeczy. I , , - . . , A 

do środy. dnia 3 kwietnia, na któ~y to dzień * * I t l(oncząc to mol? P.owitame .pragnę wzmeś„ 
zostało wyznaczone następne posiedzenie Rady „ ' past za poruyślnosć 1 szrzęśc1e narodów Sta 
Bezpieczeństwa. LONDYN (B~C). V~c~oraj przyby~a do uó~· Zlednoczonyclt, za prez~·d;:nta wa~zcgo 

Teheranu bryty 1 c:k<J m1s3a par]·»11::n' .1„na panstwa Pana Trumana l za Pańskie zdrowie, 
w oo~lJ11-::J.i. J<"nota - l':>bourzysty i posła P:11nie Prczydc•;cic oraz za zdrowie ,,_zJ ~tldch KSIĄŻĘ Fmus PROSTUJE 

LONDXN (BBC). Z Teheranu donoszą, Heada - konserwatysty Pl'zybyłych z Pauem szanownych go:ici. 
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• .PO ONIA" (P,iotrkowska Nr. 69) 
„ŚZARY LOR ' ' 

„TECZA'' (ul. Piotrkowska lOb> 

Omo H „SZARY LORD11
• z n ,.WISŁA'' IP zei 1ti 1) ,,ADRIA" 

"' ul. Marszałka ~talir;:i 1) 
LONDYN (BBC) Kore pondent radia odbywaula zebra11". 1 • sprawniema konrnnikncii z <>kręgami wy~ „WOŁGA • WOł.GA". 

brytyjskiego donosi z Aten iż. w przed- IPlac na którym odbywał się wiec pod borczym~ sieć telegraficzna 1 telefoniczna „BAŁ' 'YR" (Nąrutnwlr7n ,O) -

dzień wyhorów grecklch w sobotę - kam przewodnictwem Sofianopulosa byt otocz-0 :iostata obsadzona przez władze. ,,RO J, HO~D". 
pania przedwyborcza osiągnęła swój ny siinym kordonem policji. · Koresponde 1 ~ radia brytyjskiego po- „GDl'l'TJA". (Przejazd 2) ,,NIEWI. 
punkt kulminacyjny. Odbywały się liczne Partie lewic-OW.e nadawały cały dziieft wiada na zakończenie swej depeszy, iż DZIALNY WRóG", 
wiece pod gołym niebem. Tłumy, groma przez głośniki wezwanie do narodu grec- „Ó sile le.wicowYch partyj można się bę- .,STYLOWY" (Klińskiego 123) -
dzące się w pobliżu placu Konstytqc.ii by- kiego - „Rcpub1ikanie, wstr.zymaJcle się dzie dowiedzieć z liczby wstrzymujących i ;.SZAI ONY LOTNIK''. 
ły tak liczne, że trzeba było zamknąć są od ·głosowania"./) się od głosGwanta". · •.• WŁól{NIARZ" (Zawad:r. ·a · ·rn) 
siednrie ulice dla uniknięoie wypadków. !Prefekt MissoJ.ungi w zachodniej GrecH Zaiste będżie to scisle odzwierciadJel Amerykański .film sensacyjny „ST-RZE • 

Między innymi pn:em, wiat na olbrzy- zwrócił się do oddziałów brytyi kich, aby nie istniejąc1;go w Grecji stanu rźeczy LEC z BgNG~LI". 
mim wiecu Sofianopnlos, deden z przy- wmogły mu do utrzymania porządku w Jeden z szefów policji greckiej oświad- „HEL" (Legf„nów 2) 
wqdców fAM'u. Ody spytano (chodzi tu czasie wyborów w tym okregu. W depe- czył, ~e wszystkie partie traktowane są Amcr;rhr ~ski film e iotyczuy ),GUN· 
o tak zwanych ,,obserwatorow~· zag'ranicz- szy do ·Ministra Spraw W~wnętrznych jednakowo, a nawet partie lewicowe tra- GA DIN". \ 
nych) premiera Sofulisa, dlaczego odbył pr~fekt zakomunikował, że wtuac,Ja w ktowane są z większą wyrnzttmialością •• RonOTNIK' (al Kiliń~!dego l78) 
się wiec stronnictw' lewicowych, nieppy Missolunrni jest naprę7.-0na l obawia się on, bo „robią krzyk w całej furopie" „SERCE I SZPADA". ' 
stępujących .do wyborów, p,remier musiał iż miejscowa iandar ieri,1 nie będzie chcia Teraz wypada czekać. na cud .iii a, któ· „PRZ ~\VJC ''' (Ż ·omskie~o 
tłumaczyć się, że „bojkotowanie wyhq- ła współpracować z władzami. re wyjdą z grecko-angielskich urn wybor 74- 76) „SióDJ.UE NIEBO" 
rów przez lewicę nie pozbawia jej praw Korcs1)011dent donosi dalęi, 'że d!,a u- czych. ,.TATRY" (Sif"•l'll·•r "'Za 40) -
a11111111111H11111111111111111H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111mm11111111111!1111111rn11111111111111111111111111111rn111111111111111111111111111111111111111m111111n1:11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111H111111111111111111111111111 ,,OJCOWIE I DZIECI'' 

. „REKORD" (ul. Rzgowska 2l 
Wspaniały film muzyczny - „MUiY-
l{A I MIŁO$C" I 

„l)A.TI\A · (Frr~i<:71 • ..; ·'·" 31) 
. h Fz.„,z ŁZY DO s~:cZfSCIA" I „WO[,~ "O:::t•" (Nantórknw~l.ie1r• 16) 

dów, a potem ta zabawa. skończyła się wymor- {łJi;DY JE~·rv:<;; ZA "'OCHANA". W dniu wczorajszym przy zbJegu ulic la-! W tych jłwu nłewyj;iśnlonych przez mittc-
dowanlem ~liku mllio1ww niewinnych lur!:r,J. '' . ' , ' ,;'" 

1 
'.'. „

1
. "<1.) 

Spełeczenstwo polskie nie da sit> w tąr. • O I\ IF < a o-
giewnh;klej l Brzeziii!lkiej na terenie poscliji ję wyp~dkacb - sprawa pl'ZedstaWia się w 
nale:!:ąceJ do „Spnlem", doiorcn tuczyński ten sposób, że tych dwoje dźled odnalazło 
Antoni zauwa:!:ył kllkuna tu młodych wyrost- 1 sl " a rodzica nłe przybyli do romemły Mi
ków, zajętych rozbieraniem parkanu. Chłop- : (icjl z mcld•m.kicm poprostu ze wawdu. , 
com nie dość było bezmyślnego ~1szc:rnni11 I Jak z powyższeJJO wynika, na terenie na
cudzego dobra - postanowili urr. dzić chok i szeqo mll'.sta nte za!lleldowano ani jer.łnego 
domu mieszka}nego ma!y ,ożur, Dozorca zwró- wypadku o , oraw~ziwvm" zaglnieniu, względ
clł się do nich, by natvd1m!ast zanrze tali za- ole ,.skradzeniu" d:decl. 

na lep t~J wstrftneJ reakcyjnej propi!g ndy.~ ,;KURHAN M l'A.C 1!:0WSKl'' 
Kłamhwe bajdy o morda~h , popeh!onych , ZAC! ETA'' . (ul. Zgierska W) 

rzekomo na dztedach przez zyqow, rzeZ'lil!:ów ZNACHOR" 
lub dla odmiany przez cyganów mllją na ct.>lu '' „a. • • • 
!.'prowokowanie eksces6w lub 1 oqrom6w. Ale .,M J7.A l}łPrh P:>h1„n1,..l·a\ -
cała fa prowokafor!ka ro ota jest szyta zbyt „ZB EG Z S \N OUENTIN" 

bawy, gdyż wezwie na poni'oc Milfcję. Wów- Mimo to, wiadome czynniki, którym cho-
cza, chłopcy obrzucili go kamieniami. . ilzi o s1„n!A zamętu. usilujf! fakty „ndc:.czki" 

grnbymi nićmi. Klasy pracujnce - robr.>tnky, p t k · :I · ·d 
chł l I lnteligencJa da prolvokatorom nafe- · oczri e " "P"0 V W ' m . P?v.:<;zr .-

Dozorca Łuczyńsk - schwvcił wówczas z d m koml)ntować jako „kra zież" w ce
Jednego z cblopatów lali Si{'· 1,ó~n!ej okazalo lach mord„rczvcl' lub rytualnych. 

żyta odpraw~. nie o go z 10 rn, 20 w 1 r-a71elę l 
Wh<!?:e Beznl~cicńslwa czuwaJ n;.d rł'lf -, świ ta o c11:lr:, 1~, 14, lR, 18 21), 

12-letnlego Edwarda Bl"'>zczvka zc:m!eszkałeqo .Jest to baplzr. ~tara m~loda I szyta b11rdzo 
przy ul. :Zawłszv 9 i .z11mkllął w komórt:e, by, gn bvml 'nićmi. w ten sa !l sposób zaczynał 
go mntępnie odd11ć w r:>re Milkji ReHzli,i Hiłl"r szczuć ogłuµtalych Niemr:ów na ży

rem 1 bezplecz1>•1~twem ohvw !elł i 11 ł:r„„1, 
nl~ może ·sie ~tnć i nie stan! ,.. ę k. ywda. ł!AfH.l·B 'lOflZł l T'0 7 P'Of7 l;\ ~r • ÓW 
Ale llfl)WO!ta.lorów .spotku n11le.żyta .kara. · W ~I. ACH .,.p1-lf ONI.\" I „Tl:;C_l.\" 

chłopców rozbiegła się dokoła, wszczyn~j!Jc 
alarm, że jednego z c łnpców sc;h,wvtrno i zam 
knil1!to w komórce, by go nastęi;nlc zamordo
WP,Ć I przerobie na kiełbasy. · Wezwana przez 

• dozorcę Milicja z l·go Komisariatu •. MO, ~
Jaśniła sprawę - ale wzburzone prlekupki w 
lot roznlosły po mieście wlad()Qlość, że tam 
a tam, w tym a tym mlC'jscu, zabito· kl(koro 
dzJecl na wędl\ny. 

Opisany powyżej wvn del· I st tyllm ma
łym fragmentem podał 'Pllej aqjtacji wiad -
mych1 czynników, któryn zależy na 11ł11niu 
zaw.ttu 1 deicorgan!ze.cjl życia. w Polsce. 

Po każdej wojnie, a nawet i w spokojnych, 
czasach częste sa wypąilkl, że dzieci z cał
kiem porządnych' domów zapndi!ją n gle ,na 
słynną „chorobę Robinsona" i .. ruszają w 
świat. Nierzadko zdarza si przytem, że tacy 
mali Robinsqnl zabierają r itl:zicom •pewne su
my czy też kosztowności, by następnie ruszyc 
na „rajz(j". 

-~---

-
Lótł7.ka Komend MlllcJt Obywatelskiej w 

cłl111u ubiegłych trzech mic lęcy zatrzymała 
na stacjach 1\olojow •eh naszeoo okregu flwu
dzleslu chlopc~w, · pochodw cvcl1 2 nr.jroz· 
maltszych okolic krnju, z Gdyni, W. r. zawy, 
Poznania. Chłopcy ci, po sprnwdzenlu zo'!tąll 
naturalnie· odesłani „·zr'oz aczon m" rod~tcom, 
kt6riy tutaj ponorzq ,n!ljw! k'>Zll w; ę. Pr7.e· MO <:WA. (PAP}. W ob1zcrnnn artykule sublsltl, Mit ul, Dt mltomo I Inne wcll!ź jeH· I też nie. W rzi!dzlc do c1'włU obacn J z l rła 
cież l na ulicach na ze(ln mfacta rol slfl od m11łdil cewa 11od t lufo „Milił ryzm Japoń cze _l.i.ontroluj„ iycle cle. "Hnlcz e ktału 1 I wlolu mir 1..>trów, któr:ty w 1, yśl W!ll. ów k 
małych chłooc{w, .przrd<'ll!cych w tramwn- sld pod czylticm i.ol!tykl Shldehara". icłt pr~eclstaw1clele tnk jul· poprze nlo n al 
Jach ,,Swoj11kU'. Te. małe, zwlm e i!!lo v ska· - ' ' ' ~ I \llac Artl nra s~ przr:..t{'pt:n.mł w J~mnyml. 

,,IzWie'iUo." ostro krył~ lmj \. obecny rzi,rl Ja- klernja po11tykn r, d..i Sam Shł 'ehnr.a tente· · 
C7'! w biegu z Pfd1lJI vch w 1Jnnó \', unrawla- ' · • · · · ,-- W na l!pnej czn6cf artykułu autor oniu-
jąr: !\Wego rorlz'ljłl sport. że I<> t;iki ,sport" ponll, kViry r i >izl kraJi;m p d kop.\ro •. wojsJ::· z n! J fnle1· sy koncernów. N czele Mini- . • . 
odbywa naoąół bez cir l 'Ch '"' ~T·6w - za- 0 1mp cyjn}'ch gen _rnła · M v.: Ąttirura. lVspom· sterstwa Finansów !ltol whśdclel lrnncer~6w wia rozw I Jtlt'Y .się obernte coraz silniej w 
wd:dęczać nnleżv ni. AofJIOL!Olnie l11terwe cjt nłąw zy o ,roli, 1 ka ode'Jfi w lat rh 192!H!1 ł banków, Slbud:r.awa. Npwet na C2ele Rzndo- ' .raponil ruch oppm przeciwko p litfC<I kół· rią-
konił -I~toró ' i· Il ~ Z":ów · . . • d n1Óm c ju 'j;i oń Im kl ra starała sil• zmnai;- wego Komitetu dh megulow:f'nła spraw knn-1 dzl)cych. rui:h rpbotn'c '!l d" nJ-ratyczny. U-

Ja ·r.e r• 'to wid"'~ n i1 tf 1 1r. eh locz- 1 , 
k!ch domów małyc!l bmł <'Ów :r. 7.<iwirnonvm .:owuć i t ryć rrzed swi· 'E'm ;:;gr'el!yi 'De pla- cernów sloi b. -prezes zari'?du wiellde{lri bitn· czue i;1r Jl!l mają na C€iu nlr. tyllw pon? wę 
na szyi na sznmze klurzem od mie~z'«.'l'' 

1 
ny ltlikł mtlitarystycznej, ga;r;eta stwierdza, że ku, Nic przeto dr.iwnego, że gabinet Shldcharn van.ni ów e' no~ ci rh mas robotniczych, 

podczas lfd\' mam~1 la. ,lrl7.1e ' d 'rsi1Hlki", 1i:b I natyc!;mlasl 'PP kil?itulacJi lap<>llłl w drugie! zamierza pokryć siraty ponl "ione lJlZCZ prt\e• ale noRl;ll 'YY dny cli r kler polttycmy. Wo-

po zalrnny, lub tez lt 7.le pop~ostu nagaclrn: w~ wojf'lc ówlatowej pojawi!o się w nowych wa- my11lowcćw w cz;;sie wojny, wynoszące ol rąr1· hec te_cro, że iirzynntnlvvwane n•d 
l nimlotkow;ić. 1 

• 
1 

I . " przei „ 
w ublc!1ły czwartr:-1\ clo Ko .utlv Milk i runkach drugie wydanie tej pohl_)kl. Ręallza- I!_ umę 15 mi innłow jen. SM<ll•'im·a 1 Hl ](wi<>•nt., na pod taw!e eak-

Obywateł~klej rn;zv ll1il"l' J r cza p ~ nr wa ! torem agies} wnej polityki J nonii była mo- . Ni~ lepiej ~rzed:>li!Will Sil' :;;:µ1 ja w ·'.·n)· I cytn.ej ordyn;;rjl W'- lntl' ej, wybory do par~ 
dzono f I lc!JO mnłrqo, I !nk~nle'fo t!, le z nar ia po! cyjna, rcpr~tC'ntująca inforesv nictwie. Pnew1dzi;!na bnrd?;o ,,romQa rnwr- t 

1 
, , 

1 
l r 

1 
!!U „ J 

kluczem na •ryi rh op;ik •rrrl71 "l lulko tyle nlt>poddell'ie pam jncych w krajacn •!elkłch ma ro!na nie je t rcaUr.owa1u. n~1·re\ o ;e- '.ll'H'n n - '(lll,' \ c ' n '' zw e a - ma ą 
że nazywa ~i" Jr;i;do no !Pro !łl·ną-i"7.ln c , • • . . n ceh t ~"n 'C'jD"'l •. rie 1.o~fel cej 5,·tuacJi 
badanie wyk<'-nrfo, f.e jr t '" Kazi• le:ż Kie- konctmw_w 1 o cż, rnlkow. W. clane do chwi'l formie rolnej - p sze oazeljl - obpwj· " je . · • • ' 
rąs, zamle!11k;1Jy wzy nlii:Y l\'owrJ '!4, MflmU- obccnl!j pucz władze okupacyjne dyrek ywy od 1 lutego, "le komllRf, który ma no realiio· 'Df"flltl w In Prec:ie '>~m~"11 ... ~,.. 1n· Japońi>!l: 1e· 
sia, naturalnie ,mla~t opie'•ow~~ cję d1.i C'1'i"!m l mr.Ją na celu, chi;iE nic tawaze konselnventn11, wać praró.wać 1 r.znie dopiero J~ kw:etnia ! go wybnry owiunv by· ridror70ne w • tym 

- ,była n t'02m16w eh, a ·"m r~" ble-., ilkwidarię przyczyn zabortzo~l j pońskłej J{ortysi I c z tej zwłoki ohi7.arnicv rulh;eraj .1 celu, aby w J1monfi utwr.riony został pl• w-
g11r po rcirfo!{cjach I Itnm n rfnt łt, .lf'. jej . • . · . 
skr dztono mijuko lnliszc drJflclrn. 'Wprowad"em? ich w zycie oznacza.loby pe· ziemie n dzierżawtów i diieią ·je o:-.Jię.dzy I 'lzlw'!' demokraty zny rząd, który będzią w 

Komenda Mllkfi Ol ywąt l~klt:I , v olHe!lle I wic11 krok napr;:ó-J w lrienmku wyp~łnlenla swoicl1 krewnych. W dal~n•j r:;:ęśct arty m!n l -1t11nln \l!llHQĆ „wszelki prz 11zko1ly na dro-

o(l 1 styc:inla rl>- do di>la rłzl' lei z r.ri otrzv wa u ów bezwąrnnlmwej kapitul cji. uulor opl 1Je Jak odbywa •Ir. śc!ąm1ie prze·· dzc rlo odP , 1:: , la i w- lenienia ,demokraty• 
mał'l a~ 18 m~ld.un ców. 0 • zaąlnl'-'nlu" · wz~l~· Rząd Shideluua formalrie przejl)ł te H_y. st' iców wojenn~cl1, co jak v:.iad"'i,o, · było cznyc 1 tendencji' narodu japońskiego". 
dnł11 o „ rC1fłz1011y" d „·1 Do dni dzl JOJ• < . 
sz~go 16·dziec1 od:rrnl1Jzfo się w naJroz· rektywy, a1e Joldyc:i:nie '1.!:szeU;l~nt ~rodkami j1::d11ym z główr\Ch .wamnl.H}w kapitulacji Ja-

CZWłltlTA 

maftiizych warunkach.' nie'·'' 'V c Io cy byli prze$zkafiza w ich realizacji - stwłerdzają ponii. Okazuje się więc, ie rząd japoński w 
już daleko poz~ granicami nn zeqo wofe- ,,IzwlęsUa'' l pod •.eślaJą że wy<lana 4 mie- ten spos-Ob spełnia. blsttult~Je o oczyncz niu 
wt.drl.wa. Nlaktor~y. ~OJ'rostu przed ucłeczk;'. si!Jt:e temu instrukcj;t Mac Artli a i rn,wida- aparatu pańl!twowego z przest.pc&w w.ojen-
okrndli w6lch rodiic•ow. ł 

- cJl' .trustów. - do eh vill obecnej nic zosta a 1 nych, unędnicy ł dyunllarze m11Ją sami decy• 
Ar(C I/. ·PRP.MIOWA 

Wytwórnia Cłtemlczua 

i otu atciyl\sk1 
tódź, Na~rot 43, tl?I. 2Z0·52 

' r ilttca:. 
P •,ST Y DO O 

' -· 
l 

•• 'I 

vylrnnana. ' 7felkle koncerny, jak np. Mit- dować, czy są przest.~camt irojennymi czy 
"llllilillllntHI 'l!llllllllllJllllll!llltl!lllllill 1 I 

. w •. „ SZYNG~ON (PAP). Amerylrn~skil na akria prz~ciwko wspólpr~f!y z. osobaini 
ttrtamcnt Stnnu ost ~ ~ł przcmysł~w- i firmami, u-micszczon. ·mi na wsr amnla 

' v mnĆI'3;k f1skid1 prz~ ubv.yinyw:miom mij li<ici~. sporZndninęj w czasie wojny, 
1 galnycb łlto unltów h. ndlowych z zn· · . · · · COLO.,S[lUM, 

i. ' . k 1 BJ"tlit • <>ryn 1· „1· „ / ry.~iy. me , do} u le do l t ·" '. l.\':' h kon- Od llJ do 31 nh . 
t'znym1 once1'Jlnm , J:n „ " ' 1 • ' I n 1 4 A 

,czarnej lłśde". Dep<t'P.ment Stanu .zn-; tnktu z kon:ern !) '· które w~nółnrucowa- :i.ie o (~ llil'i ~ ,·9.~~ 
, n.il ował, że będzie podjęta energ1cz- ły z nieprt.yJacielem. I godzinie 16.15 i 19.15. 

· i t. 

1<opemlk Ul 
·•m pro• 
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ncJi ·dyrektoró • r dców z~.tog o ~~ych pf?,~ero\vców i sel~retarzy k · 
Dn. 29 marca. odby!o się. zebra~ie PPR- 1 nel . koła. Nie ~o winien. komenderować, ale l szer!;zych rzesz bezpartyjnych rototników mó być milionową partią, musimy wychowa6 wfe.. 

OT.'ców dyr .ktorow, seli'ret:iriy kót 1 radców, swomt zachow:.m1em mus: zdobrć zzulaule, sym wiła towarzyszlrn Patorowa. W fabryce Po- ie, wiele tysięcy I 1dzi, którzy w śc!s?cl wspćł· 
fabrycznych. patlę 1 autorytet wś1·ód czronków lrn!a, Jnk zn:ińskie~o - i tnleJe idealna wspo·!tiraca po- pracy i t-0warzysz1 ml z PPS, z dz!ałacirnml 
. Centralnym zagadn:enlem, dookała którego I również wśród ca!el zaf(}gi~ między clyrekcfą, kołem I radą zakfadow~1. Stronnl~twn Lmlowe:::o I Str. Damokni.tyczno
toc.tyiy s;ę otrady, byta svra"':i llann<'niln(.j Dyrektor obowiązar;y !~st brać udzlał w po Współprnc:.:i z bratnią organlzacia PPS rozwi- go zdolni byllśmy obiąĆ całok'l2:tałt nasze) r;o-
1 t ·órczeJ WEpćtpracy dyrekc!i, koła partyj- ! siedzeniach rady zakł?.doweJ. Od wzzl~mne- Ja sk rfasl<.ona e I ta wia~nie atmosfera wsi:ół- spodarkl I admlul~tr11cl1 r>aóstwoweJ. 
nego I ,ndy Zak!a®wel ua terent~ fabryki. I i:r> stosunku dyrekcil I redy za!cbfuwel bar- prncy prom!eniule na łna~ę hezpart~'lną tak Bez masowe) Piirłli ola ctr Umy ,wykorn-

il tcty, czynnl!il te nio zawsze pro.cują I dzo dużo na fabryce zależy. l mocno, że przedwolcnna "Częstocltowa" stli- n!ć eleruont6w rea cyJuycł!, musłmy aczynld 
k, I k aal ży, nie zawsze stasunkl pomiędzy! Dyrekt•>r jeśli chce mi~ autorytet musi być' la się lcd1Jym z terenów prwdującycb w Lodzi nalw'ęksży wysUe!:, aby zdobyć wuystkle · 

ni I u a oią się oaleiyc!e. Spory kompet~n-1 prz~e v.:szystkim dobrym lacltowcera, czlo· 1 P<l~ lcaidrm wzgii;dem. / uczciwe eiementy spośród lnte!igencjl praculą· 
cyJnc, wchodzer.le w nil'.s' ·oje kompe,cncle z I wlelnem idącym z postępem nauki i )eclmlkl • Wyniki konf<::renc-li podsumował J.y sekre-1 ce]. Z tymi ludtml, którzy sta q sl~ w na· 
Jćrl.r 3 ~tro Y.• a z.~ ;'1dbywan·~ pe~~y~h_„hez· 1·. 1 o tym nigd~ 'nie wo:n.o v.i?u~lu::C li tarz Mdzkle;'.o Kom!tetu, tow. Kozłowsk~. I szyc!J szeregach oflll nyml bolownlk~ za 
pnńs' ;cli" oocink w pracy z drui:: e1 n1e1cdno--. .Tow .. Pr~ybył zwrócil U\\ agę na ~onlecz· _ ~a'dziliśray nad tym,-_ mówił tow. Ko-. ~prawę Ładu Po !lklęgo, pójdziemy do a1 o 
kr-3t ie utrut111!a I para!lżuJe pracę w t.eronle.'ł nosć wrukan1a radców załogo:.vyc~ za~owno w. złows11:i - w iald sp~sób moicmy najlepiej I szczęście dla narodu nt1s1.ego. 

l t k n przykład ko!o nleJednokrotn!~ wkraj ~r?cesy te~bn~zno-1r~ ~i~ine Jak 1 w co-I z:igogiodarzyć paristwo, które ko~;r;tem tylu o- Werbunek do partłł Jest obowiązkiem eł• 

~~c:~ą~~rn:i:tc::~:a~mi~!!~~cJ.:;~z:!1;er~~~ '! nlzcb~!:i~~odr::icl;'ez:ćyo :„~l!!l~todm;ałże tieplei Rod ~:: ~~~~Il~!~! ;;:;:~cz~:!dy~~:~~:~.nir~~ą d:~ I :aen!~~i%c~ ::ażc~1o n~o;,~~~~~:~o b::a:~~i::. 
, . k gos„ oru -m - vvw1e z, ow. u- kł d i k ł PPR p 

rzeczy zam .dbUlo s"".ol podstawowy odcme ; dnickl _ 1 to będzie nnsza najlepsza propa- a ową o em oraz z k~łem, PS, tam - Musimy mleć slluą I m sow• partię, ll:ut 
, -occln~!t pracy p-oltt:r~nel na labry.ce. .. j ganda. prac~. pod kat~Yil1 względem su: rozwlJa. dy uczciwy. człowiek powinien być ctłonldem 

T i h fałdów niewla~ciwego rozumienia Tvw. Litwin poruszył sprawę lntel!gencJl,j ll'wwlono na tel konfcrencli o wspt\łpracy li nasze! partii - odpowiada tcw. KozlowskL 
fl'WYCh fun cll <'!G strony zarówno dyrektorów, i be:i której bardzo ciężko prz\'Szfoby klas!e ro· z .~PS. N!e,,.te!y jeszcze za mało o tym mó- Po!n.""ać n m. będzie ten d1Jch c.dwagl I oł!ar· 
ł i r d znldac:.owych, lak I sekretarzy klł i botniczeJ i chfoi:s~wu wypelnlć swoJe zadania. vnhśmY .. A,!Jowteru wspólpraca naszych dwóch nosc1, który k ~i:owa? 1mml w d!ugoletnle) wal· 
, rtyJn}lch, j;-k vre zclo ze strc.ny z,\ iązków, o inteligencję 1~o:!:na I trtcb:i wa!czyc. Dziś i partii rot tniczy~h Je~t iuuu:unentcru dalsze-! ce z i. sz. •ztne , w wl!.ke z okrutnym ołu~aQ· 
z~w dnwych I włildz .zJedDOCf:Cl~ czy dyrek-1 zn::v:zna 1~1 częśc Jest'ic:!zcze na rozdniżu. Od go ro.:wolu. cl~mf}lm:Cil w Polsce. il\:tsimy,_tem, kt6ry doprow"d:l•ł na<1 o zwycięstwa, do 

- cyi r~ :y słOWYCl.I i~t w praktyce dużo. Z, na'!· zależy, czy potrafimy r.rzyśpleszyć pre-. zrobi~ v.·~:!:ysL·? c_o tylko Jest w caszeJ mo-1 ~eg-0, t.e na własne oczy widzimy wyzwoloną 
drug ej stror.y wi~zimy czas~m, i~ dyre~tor I ces przachodzenia tel części inteligencii na cy cha 

1 
wz,m~c1min~:. wsp<>?p~a.cy, dla rozwo!u '! • cswo!Jodzoną o)"ZY~nę. 

fabnk? - robo.n;k lub lsteligent, wysuruęty ! stronę demokracji. Zaobserwowany ostatnio naszycn \\ zulema~. „u stor.unirnw l pogłęb!erua W wspólne} pracy z bratnlti PPS, we wspM 
u _, '•>; stnnawi~ko przez partię, biurokraty- proces przypfywu lnteli;;encjl do naszeł PJrtll wzaJcmnc~o zrazu.mienia I zaufania z11...rówuo' pracy z llcznyml rzeszami boz1rnr!y)nych Idą· 
sr;uJe s1.., zrywa kontakt z masami robotnlc:iy· mus!my wzmóc I przyśpieszyć. ·I ! wśród peperowców Jak I peper.owców. I cych za oumi · kroczyć będziemy r.inprzód od 
ml 011. swoim t renie, odrywa się od rady, od O kon!ec:t'noścl wciągnięcia do pracy na)- / .Musimy - mówił d:!lel tow Koztowskl - zwycięstwa do zwycięstwa. 
1!oł , od pe-.rtll 1 praca JG!ro zaczyna kuleć. 11111111111111111,•,111it1111111111111111111111111111111111!11:11111iu1„111:111m11:1u;:111mrn11111111111m.1:111m:11111m111n:111111111111111111111111111111111m1111111111111111111i111111111111111111111111111111111111111111111nm1111111111111:11:11111:111111m11111111:n111l1111u;1111111 1u:„ t '11111n:11111111111111111111mm1111u •min 

Tow. Ml!ał, porusuiJąc tę sprawę przeko-

1 

r1 ,g r. m ( „·• ' 
nywująco I obrazowo mówlł o rowiirzyszach, . ~ · ·'t . ~ , :· 

tón3', wysunlęcl na wysokie stanowiska pań · ~ • "<!;ł}" • ~' ~ ~ tlJ -
atwovta dlat go ty.ko mogU podołać olbrzy.

1

. ...:~: Q ·9 " ~} '<3 
m-.n 0 owl~zł.:om ciążącym na nieb, te wlą· ' • • ł • 
zal! się z partią, z komlt~om dzielnicowym I fi~ Yf~bu t' :.·u1~n-z~1uo~5.7Jy ;a y z-n· (7!01P nr 
wo!ewódzklm, te związani byli ściśle z masa- Uu J '-5 U Dh~• ~ '~~ L Y ~ '- '"" ~ , 
ml rototniczymł i s?uchall wskazań partii. I Gdybym oprowadzał jakiegoś gościa za-i leżałoby jeszcze wspomnieć, że cały skorn::-: obniża jakości przędzy! ale ją na. wet pod-

Przen:kod w pracy są tald:e - wykazy- grani-cznego po Łodzi i pragnął go za po mać 
1
. plikowany pl"Oces przetwarzania celulozy I nosi. I tymcza:H:·m u nas w kra. u. gdzie nie 

wn l lia to mow~y - n:ezdrowo ambicje nie- z naj_:fektowniejsz1'1:11i fa?rykami - ski~-! na .włókno j.est zup.cl:i-ie .zmecl1anizowan!.· t rn_ti~ie bawełna, gd~ie hodo\\-Ia owiec w 
kt„rych t?w:irzHZY. • • rowa!oym .swe kroki w pierwszym rzędzie DaJe, t-0 duze oczczęanosci w produkcJ1, ! m.munalrym stopniu pokrywa zapotrzebo-

.... ~ .... mbez~irto>rym n~ ... lM~JomW npal~ży wypo-L d do zakładów chemicznyC'h Widzewskie.j I przyśpiesza ją, no i oczywiście ułatwia i wanie krajowe na wełnę, u nas domieszki 
Wte=.u.~„ ez, osną wa1aę. 01sBe u o· . · t d · 1 ·1 · ~ ł ·1 · tu h d b ęd 

,1 tyle odpowledzll!lnel procy czeka u lid· Manu!aktury, prod~uJą~ych, sztu~mel pracę ~ar.~ nio~ym nnotn1 ~m. „ I v~ OKJen ~ ~myc •o w -ro. u prz zy -
powlo:1 • zdotr.k>n1·cb I en rg)cznycb łudzi, włókno. Fabrykla istotnie imponu1ąe-0.. „Wima posiada zdolność , produkc,µ me stosuJE; się, 
te każdy kto on mlo I rzetelnie pracuje, mote Ogrcm.'le, nowoczesne hale fabryczne, ko-

1 
włókna sztu::z:i.ego dochodzącą do 70 ton I - Czy możemy &oble porve>lil' na to? o. 

t:aiąć I r:a)ml m"eJsce odpowladalące lego·11osalne zbiorniki, sk()mplikowane maszy-. na dobę. Cóż kiedy brak suszarki ograni-I czywiście, ze nie Dlacz:e •o er.t ·dlny 7a
r:o > nnśclo I w!cd"._Y• JeńU tylko nie będzie się .ny, urz~:er!a - będące ostatni·m w tej' cza te możliwości do 5 ton na dcbę. P::zy ! rząd Przemysłu Włok.enn czt aa n•e> p • ,a: 
u l !rnć do ni "' dz1wych środków dla zaspo- d · d i-' · t eh 'k" ' · · · , · · · ' · h · · 
k • • 1 b bi Jl 1 t ,_ 0 zie Z!Jue wyrazem nowoczesneJ en m J.I t<>kieJ zuś wytv.;orczc::;c1 fabryka JCS~ nie- w1ł dotyr czas praktycz.rue P'Jrę.wv włokf Pn 

OJ ia SWO c am c oso s yc... WYSU· ~,_ł'!, -'- • . ·~~...... ' - l . . . . , . . 
wnnlu kadr rAtzych decyduJe partia, dccydu- Ws„:1„vn.O to zme..,,1aru.zowane w D.aJw:1„-· opłacalna. sztucznych J ko uomieszk1 w całym pr„e-
fc kl -a robot fCZłł 1 chłopstwo a ją motua szym stopniu. I Jest j~szcze inna przyczyna niskiej wy- Myśle wł&kie.nniczym? Przecież b"i ło to 
prr. k naó Jedynie pr2cą. • Produkcja włłlkna sztucmego jest wła-11 dajności zakładów chemicznych ,,Wimy"- praktykowane i u nas, i w innych kr ii t~h 

To• . A brozlnk mówił .~ konieczności prze ściwie dlugoln:wałym procesem chemicz- . oio na włók.no sztuczne - nie ma za po- Europy przed 1939 .... , p, ly cały św t , ł 
bu~~wy sto•;u u robatn~;ców do dyrektora. nym. Podstawą surowcową dla niego jest I trzebowania. bogats?y, niż obC'CTlie , nie odczu ał .yc:h 

J;z1;; ;;.~~~!~e~~!;~a!r~~~~::;:~c:.y:.kt:; celuloza. ~ak. arlou.!ze białej spoistej tek- I ~taj. doty~amy bar<lzo ?rażliw~ braków surowcowych, J~ie 00ecrue od
Jest nasz dyrek&ur, dyrektor, który wyszedł z tmy pailruJe się ją w bele, których zawar- zagadmema, ktore ogół róbotmkóif „Wi-

1 
czuwa. 

sz.c. gów mas pracnJących. · bość pqcbłania ogi.e-0mna ·maszyna rozdra- ! my" widzi i o którym móvi'i. Oto najwięk- Jedna z najwi'i!ktizych fabryk włókna 
Dyrc' tor PPR-owiec PO'Winlcn być aaJle-1 biająca ce'.lrulo~ na małe skrawki. .Zostają si producenci włókna Illllturalnego, jak j sztuczn&go (obok T„mv ZOWd) - tl'lwałaby 

psz„ m 1 naJnktywn eJszym cz1onklem koła, tak one ?Ja.lane potężną, płynącą ze zbiomikó.w il An.gl(a, Ameryka, a również i Rosja, są za- j wtedy Państwu, miast defic:,. tu - dochód, 
samo !~; P;I{-owcy f'Owfnt:I być ńallepszy- 1 falą roztworu hi.gu sodowego, w którym razem najv.·iększymi pioducentami włókien polski r-0botnik zarob•lby,, a poz'.l f;ym da-
n i roho.n.k„m!. 1 1 . . +--< b t h n....ś . d . k ł . • ' . . . l . . 

Dyr kt&r rJ mah być apolityczny I nie ce u oza r~zpuszcza się i _..,.,.orzy ~~sę, ę-, sz ucznyc t. j..;"J Wl~ ~ze~ie wy; aza o, .. ze I roo: się z~·;~ 111~7:::if"~Zl{l„1y~ lF por~~E: S·~: 
powinie? trzyn;ać się w rezerwie, 21~ wlnlen[ dącą pods.awą do dl1lsze~ produ.kcJl:. .15 procen.owa przy~1i.es..:ka wł?kna szt'i"c~-! ~o,~;a wion:renru~~~ o po'. a. ~·e po ... „ „c 
br. ć u113akt:Vwn:ejszy udział w pracy politycz· Tyle o sa~ym. proces.e pr-0dUikcJ1 .. Na- I nego do naturalneJ wełny, me tylko me llosc "'.vyproduk?wa.nych L,;:a1: .• n S""'lll-

P. ---= ----- ==a „~""JIW'l:M; ~..,.. •'"' ~ ~ 

Te, mln ,,Literatura chłopska" zmienił 
powalnie sinói zakres i swoją treść w 
wyniku zm:an, jakie vrzeksztalcily życie 
polityczne, sp-0leczne i g<Jspodarcze Po.J-
1ki. W da'\\r.rtym z.rozurriienru literatura lu 
dowa t-0 literatura spelniai~\Ca swoją rolę 
''1J(lleczną lZ" r6wno pod względem ide
. logicz,nym d?.h: i estetycznym) w obrębie 
cpło k6w w.e-jskicł!. To, co dziś nazywa 
a!ę literaturą chłopską, wiążę się z daw
ną samorodną twórczością ludu nie ty!ko 
łdentycznością podglebia społecznego. 
Dz ś l'teramra ludowa dawnego typu uest 
J\IŻ w faz.e zaniku, jako niezdolna do obję 
cia cał0..rsdartu zagadnień ważnych dla 
W!; Ju czesneti wsi. 

Jeźe 1 mówimy dz!siad o literaturze 
c:hłopskied, to pod ok·reśleniem tym rozu
m.emy twórczość mlodej inteligencdi p0-

chodzenln ludowego, pragnącej utrzymać 
taly kcntakt ze swoim środowiskiem· i 

prai.Jjq,€ej nad rozwoj,em kuituralnym i in
telektualnym tego środowiska. Nie należy 
~zyw1ście wypowiedzi powyżsŻej rozu
mieć w tl m cnsie, że literatura młodo 
chłopska zrywa bezwzględnie z tradycja
mi dawnej twórcrości lud<>wej. Nie, zwi~z-

te s zupelnie wYraźne, świadczy o 
tym ezęs~o siegająca do skarbnicy form 
i tematów ludowych poez.ja !Piętaka., Ożo-

a, fr sika, Ś'Wiadczy wskrzeszeni.e 1>0e
tycklej g wędy przez Oz·gę-Mic'halskiego, 
Swiad~zy mocno w rzeczywistość chłop
ską wrosła ;?roza Pogana i Mortona. 
Rt:ecz w ~ m, ie nie ma tu bezpośrednie1 
kQ ty.lltlacji dot~chczasowej linii r.ozwo.-

nią d-0tychcza.sowego dombku kulturalne- styc1Tiych walorów SWP.j rn.cy Pon 
go wsi oraz wciągnięcie w jej ·krąg śro- pracą 0 Nowej . 1apr:\\\it. przykia<ler. 'i'O-

fl dowiska ludowego. że być poemat 01,chy „M ;e 11 e" d.ri.ko· 
14 U Powodzenie zai·eży tu w d11żym stop- ·.vany czasu SWC'l!O vrc „\Vsr ·. 

. . . . niu od twórc~w ~ o<l dzi.el Chog.~i 0 lite- Jeżeli chodzi c poe•ów, rr1 n·~ pd '• ;, 
1u. PodeJmuiąc dawne wą~ki tematyczne ra~~rę, która poziomem 1 v.:agą proble!na- nie wymłen;ć w ·ród m~: fozda 

6
.-,,ti" 

i dawne for.m~ . wyr~ZU pisarze. młodo-. tyKt d.oró'.1"nata~y' l ZW. lite_r~turze bez- ~·ohal:Skiego, ktÓl ClO toir ·h Oci:;r.:.1.>. _ 'h,:~ 
ch~OPS<:Y sta~1a.i.ą s:a-b1

1
e za zadanie zasymr przym1otn:koweJ, a równocze.sme mo:;~a~y takrzysk: · j:::.:t n.tJ<: ""· \\ ! • .\-.n z C:otyt 1_ 

!ować te osa\gmęc1a .1rultury ~1doweJ .z ?Yć przyJ~t~ prz~z środowisko .wie.sk~e ]czasow;..ch powojcll'n;,1..,1 c..~ Jit'',)V.. q 
ku.lturą narodową. Chodzi tru me o egro- Jako „swo1ą . Jakie są na<;ze osrnr:niGCJa , wartoś.'i tego viorku Cl u ·e j .. 0 .\ 
tykę ło~k:łoru, nie o .przenoszenie '~kiohś w tym zak~esie_'. Nie bę~ę. ~ówił o .}ak r,-a częŚć wypeL. ;ona '.iT.~' ~;<n~ •;y~;, ,c ;;,, 
tam poJedyń.czycb c1e~awost:ek z Je~ne- ważned pubhk.aCj1 poe!y~k1e1 •Jak. „Kra1 !· kami'" pcetyckirni. Ozr,· w~kr:d!~La me- -
g~ ~rodow1ska w drugie - Jak ~o m1~lo B. Ożoga, am o dru~uJących. się obecnie tycką gawęd~ 1p0 1a 1 Syre;;rnmlii, u'e ·jed
lnleJsce ~ czasach ro~anty'Zmu. ~h-0dz1 o. tomach _IPi~tak~, Fr~s1k't Ki:~1sza czy o mx:zefo·e p•rŻckszh>lca Ją i trnow'1cte 'r;a 
zbu:zeme muru g·ramcznego ~ dz1eląc.~~o poemacie Ku?1ńca r „Jas .• ó~kl .: :r;' kt~~ego dając ohok peł•1::/Cb ~'"'tpionecro ~.ry.zmu 
życie duchowe warstw narouu bardz.ej fragmenty d.rulrn\'li ała ,,Wieś , c.hodz1 tu "Oemaci1:.ów 'u"""ory c ''"' 'Ję·' .1 sat 'r ń„_ 

eh kult I . d tk . t.~ „ +ó d b • 1· • . i; • , ,.. „ ~ ~dl j -· 
zaawanso'\':a'ny . ura ?Ie .o • :v1ąc.e~ vuwiem ? poe, w _? rze . puo ic~no:::c1 n:'Y-m z morałem txility'- ,11 m lub ro'ec~. 
g~ w swoistym b1zantymźm1e życia dru zhanyclt i o us.talono.i renomie. . . nym _ czeg-0 u d!lwnydi ~' wędz'ar.zy 11 e 
onowego wsL _ Chcę zwrócić uwagę na mne znw1ska b. "Walo , S\"O in ru a . '1' ir ·"Utri • ta 

. L" t r d hl 1 tać . rt . . d I ' t t dl t . .> , ... ,y ' V ~ ' ... u .n I 
·• itera ura mko. o-~ ~p.:;dxa ma. s~:i-- s:ę 

1
1.
1
eract1oe nkat ;r .: 1kara;~. 1~~ys yc~ne a "1~1 -..viązując do staropi>l ·kich tradycj, Reja 

ptasz.czyzu~ zet ruęc1a się wu our....,nycn 1 era url', orą o re~.1 1smy mianem m o i !Potockiego 
dotycll>Czas środowisk kulturntwór~zych do-ohłopskiet Na uwagę zasługuje tu prze ~ . . · . . . 
oraz c.zynnikiem wzłna;;ającym ohttstron- de wszystkim Józef Pogan - samorodny Ci~kawre zapowradai~ : 1" tale-1ty )>o-
ną, wymianę wa1ióści. Dlate~o tei nie ia· talent epicki, prozaik rokujący duże nc1.- etyckie E~warda M~r~a 1 Znriunta S1et
kd ideolo_gia estetyczna zespala w jedną dzieje, znany dotychczas niestety i paru pa, szu~aJąc~ odwa.tiue wlas?ych dróg i 
grupę pisarzy .skupionych wokół Oddziału zaledwie (}pow~dań i fra1;mentów powieś :ezyguuuą·::e . miał? t gfac.k:e-1 P? rawno• 
Wiedskie:ro Z. Z. L. P. i tygodnika „ Wieś". ciowych drnko1vanych w „Twórcz,ości'', se!. W ·okresie okup~cr lH'Plsal Stamsłuw 
Czynnikiem głównym Źesvolenia jest w „Orce" i „Wsi". Skonec„n~· '°?rócz \~iersz.y ~irycz.nych poe 
tym wypadku raczej ideologia społeczno !Proza Pogana zastanawia bystrością ob maty ° Kosr;:~ - °t'.~pierskim, 5zd· ?raz 
kulturaina: wola zlikwidowania dualizmu serwacjł, płynnym toki~m opowiadania. ·0 . w~!~e pof 1ei. 'SI o. wo!n{l ć („W en 
kulturalneg<> rozszczepiającego życie du- Na "Prozę przeszedł Antoni Olcha, zna- ziemi • wszyst~;; dnumwane w catośc 
chow-e narodu na dwa wuiemnie obce ny przed wojną przede wszystkim jako na ta.mach „Wsi ). 
sobie nurty. Poeta. Jego ·książka o Noweli Naprawie, Literatura chłopska 1nz nie pomieś< 

.Modny by.t przed w<JGną termin „prze- która ukaże się wkrótce nakladem „Czy- się na wsi-owych oplotka(.h: atnJicje de. 
llWY<:;iężanie" i dziti deszcze często ten t huka.", ,jest reportażem o nieiprzecięt- sięgają dal-eu i szersze hmyzonty otwiera 
lub ów cot czy kogoś „przezwycięża". ' nych waloraoh literackie'h a zarazem cen- ~rzed nią -Obecna sytuacja pGlskiego 1:hloP 
Potrzeba do teto tylko sporej dozy zaro- nym dokumentem z cźasów przebudowy stwa. Jest to literatit-fa zdobywcza i wy
iumi~loś~i. i oooj~tnośd _na rację. stro?! 1 

w:ii pol~ki~. Ole;ba należy .d.° tych nie- nalazcza, aktywna i za orcza. Jakie b~dą 
pr.zec1W111eJ. Nas mteresuie raczej mozll-

1

\'Vlelu pisarzy, ktor~y po. trafIJ.·1 zamknąć 1jej osif1g!1ięcia - poi- !Że to przvszfość. 
wość syntezy, mo.żiliwość · wzbogacenia w swych utworach sprawy i zagadnienia W tei chwili czyni ona to, eo naiwazniej-
lmlturi; n rtłdR . · ~' .W'llrOW~uie w <1 ia bieiż!lc~ be~ nzygnowania ~ ~rt_l· &~; .wal~zY: i udw • 1 

, 
' „ 



Str. 4 GŁOS ROBOTNICZY Nr 90 

Koś i i n 
. Dziwn:y, niezroru?1ialy. srnut~k nawie-1 czyny. Wy~iąga ze skrzyni parę obrazi~ chyba :i pół roku, kiedy była po raz ostat- wirował ja~ opęt<i niec zo.cz1dzony p cl '1 few 

dz.;vszy ciotkę w dniu pogrzebu syna, od- ków - pozostałoµ: po braciszku - i wrę- ni, jakby k00ciół i k,arczma ~e były daw- -ceniem we~ e1nym. 
tąd nie opuszczał j.ej ani na chwilę. że nie cza im po jednym. nymi nakazami, z którymi jej ojcowie i Twar:& ciotki z gruewu. zagrała ceglanymi 
ciągła jej żadna cho&y najpilniejsza robo- - To będziecie mi~ na pamiątk~. dziadowie l>rzychodzili na świat i z który- ccntkami, ale po paru o1>rotach. po~zuła 
~, to nic niezwykłego, ale nię radowało Obrazik świ~ty nigdy nie zawadzi. A te- mi umieralł. Ona nie jest dzisiejsza, naj- całą przyjemność męskiego objęcia. - Ile 
jej już komink~vanie, nie. niósł pożądane- raz idźcie już, No, idźcie z Bogiem moje wy-Zszymi wpqmnie!niami sięga tamtych to lat temu trzymał mnie chłop przy so" 
go spokoju kościół. Od- rana do momentu 'Kochane. czasów, jakże więc nie przypomnieć sobie bie? - I naraz pożałowała, że nie w'ys:;ła / 
zaśnif:cia odczuwała brak czegQś, a myśli Stanęła we drzwiach. Biała skórzana i tego dawnego serde<:znego picia i na jego zarńąż po raz trzeci. A ciągnęło ją c ś do 
jakoś bez •przerwy snuły jej się ' posępni- jej t·warz, w ciągu paru miesięcy wzboga; cześć nie upić sięcserdecznie? Kto jak kto, te~o o„enku, Bóg świadkiem; jak gor<ico. 
cowe._ Snać o<l nich oczy jej, chwilami jak- eona o niejedną zmarszczkę, raptem przy- ale ona. żałuje dawnyc.h, pańskich dni. ciągnęło, ale b.ała się złych języków luoz-
by meobecne, otoczyły się szerokim C:e- kich, bała się i księdza, by nie posądził jej 
niem, zaś skóra na twarzy, pomięta ieszcze o podą~ do grzesznych zbytków Teraz żllł 
bard~iej, na swoją zwykłą biel garbowa- już nic nie pomoźe, ale wtedy- było czego 
ne"<> rzemieni11; przybrała nieco lekko ż61- żałować, o, iak bardzo! Ten trzeci byłby 
tego koloru. może zaleczył rany pootwierane prz~z Óby-

Ze wszystkich czynności obecnie najle- dwóch poprzedników, w rozbuz:owanej g<>-
U;"i wolała przysią:ić się do okna i z gło- rącości Z nagla v<ybuchłej jest nawet pCW-

~vg, przywartą do niego, zamiast rozgląd~ć na, że tak by było. Lecz po co 'przywoły-
się po drodze, innymi ~zyma patrzyć hen, wać falę, dawno odpłynioną, kiedy teraz 
daleko, na dawne swoje lata. i każda my~! o tym jest grzeszna? Dzisiaj 

Na domiar złego; jak, zasłyszała, wieś 1 przystał<> jej jedynie moalić się, pościć, żyć 
Po kościelnemu i wysłutriw. ać sobie król.:-

nie mogła jej przebaczyć, że nie postęp<>- .,,. 
v. Jła tuż za trumną syna. Tal):, był on stwo niebieskie. W zysLko inne to zło, to 
bandytą, ale człowiekowi w .trumnie nale- sidła szataiisk1e, w które Kościelnioo nigdy 
?.y odpuścić wszelkie przewiny. KoŚciel- się· nie zamota, albowiem swoją dUS7.ę już 
n.r.~a tego nie uczyniła. Gorzej, cały dział dawno ślubowała jedynemu, umiłowane-
n:!e;,yjącego przekazała na kościół. Cóż za I mu nade wszystko Bogu! 
ni§ciwość! Jezus uczył, by mieć serce o- Garbaty dalej toczył się z nią. po izbie 
' •nrte dla wszystkich, szczególnie zakazy- karc\Zenmej i wYWijał nią, niezgorzej od 
;al mściwego traktowania swoich bliź- młodzika. Kiedy urwał, Kbścielnicy aż 0-

11,ch, o, ona by nie potrafiła być mił:osier- czy gorzały, taka była rozochocona -Hu-
ną. J,ednego .syna wypędziła w świat, lać nie grzech - przeleciało jej przez glo-
d. ugiego się i..vyparła ... Niedobra ta Koś- wę zbawiennym uspo'kojeniem i, starąw" 
cielnica, okrutna, zła! szy przed muzykantami, zanuciła ober· 

kowo: 
Nic dziwnego, że ciotce niepomalu na- Chociażeip. nie młoda 

powrót zamknięto i te nieliczne drzwi, 
ktore otwarto jeJ· przez ciekawość zaraz po ~>< Latek :mam nie mało, Pohulam, pe iję, 

wykryciu Frankowych diabłów. Tym. ra- szarzała, oczy się przychmurzyły nie7JWyk- Dziś,.. z łaski najjaśniejszego cesarza, jest Jak dawnit!j bJ.Wało1 

~cm. z.an:knięoto je tak do~_umen1'.11ie, żeby ~ łym smutkiem; jej nie spobka taka radość się właśdcielem ty<:h pariinastu morgów To poniosło i Garbategó i znów !JO-
Jl11l Jej mgdy rue przypuśc1c do mch. Mało,; ;ak inne matki. Do żeniaczki nie ma ani ziemi i nie można się nic-.tym wykazać, wiedli się w kol~, aż Garbaty, sap:ą„ · ze 
a e znalezli się tacy, co nieporaziu zacięli ' córki, ani syna . • mimo· iż za wszehlq cenę pragnie się c0ś zmęczenia, zwalił się na ławę. Koście m
~ie::>w~ć jej ~y<:1e na w~zystkie stron~ .i P~- 1 Być może przez ten niezwykły smutek osiągnąć. Dawniej człowiek ·był pańszczy- ca, udają<: zuchowatosc, star<><l.awnym zwy. 
sz<:zcgolnymi ułamkami przekazy~ac sobie do l<>statniej chwili, wbrew zapewnieniom, źnianym, na własność nie miał zapisanego czajem plusnęła na st61 całeg-0 rubla J kaw 
od ~cha .d~-ucha, od ust d~ us:. ~iala tai:n nie zaprzątała sobie głowy we$el~. ani okrucha ziemi i, cliooiaż za gorzałkę zała sobie podać wódki, po czym sklero. 
"':OJe m1e~ce ~~i;cyna,. miał 1 Michał, rue Wszakże na parę godzin przed nim przy- nieraz zastawiało się oetatni k<>żuch, od wala si~ do familii, wydiłjącej wes ie: 
biakl~ go. i dla jeJ !Cr~1ego. ~ da~na pr~e: pon:r,iał~ S<Jbie mimowoli jnk to dawniej głodu nikt nie umarł.' To były czasy! Ko- - Nie markotujcie sobie na mnie, że 
b~ l:małeJ i::rze~zlp:i~.1 wyc1ągmęt<>. ~~J pito ga!·ńcami, jakie weseia urządzano, jak ścielnicę aż w doł'ku ścis~ ooś. z żalu, że kazałam prz.yr.!e-.:.c gorz hi: , . '.le Z<1. sw )Je 
d 1V?~h chlopow, do mch. z radosną i:Jadh- szykowano się do nichJ .. Sama, ,tiedy wy- się już skończyły. Ha, ale prócz naszego chce; p~ć, bo .a.A t , n\e stac mnie? Nte 

. '--:osc1ą dolączono. ~og~ś JCSZ(IZe,,,teg~ trze- . chodziła zamąż pierwszy raz, gorza~i mia- Pana Boga me ma nic Wie<'.znego! jestem m. jc;tnh:zka?. . 
ciego, me pomi~1~„o 1 zaglądania ciotczy-J ła taką ilość, że można się było w piej ką- Miejsce zajęła obok Garbatego. Pomy- Wychyliła póli<waterek i po tym picm 
ne~o na. ~le?. amę., .z.arówno tak za tego i pać. Za.:r:i:n. ięto krowę, 9winię ... Dwie becz- tlała: . . I zrobiło się jej ranutno. Tnniee wywietrzał 
księdza. Ja:k 1 za poprz~ka .... o~ począ-j ki kapu.sty, tny piece chleba ... O, to wet!!9- _... Oo m~ największy mi!" u ludzi, to jej z g!owy, znikła i gorącosć ciała. Po 
tek 7Jlll!erre~~ panowania . Kościelmcy, ale 1 le! Nje dzisiaj! musi .7lll!.Ć :.wszystkie obejścia. Ja aię rot-. chędacll za lys.zeni czegoĄ o sob,e nic o-
oto "'.1esela JIJZ b_YłY wyzn.aczon_:, ~ młodu- I · U&"Yniech.nęła, się na wspomnienie, z ja-1 ga<la, wypaple mi niej~o. Ju2 ja go I stało a.flL!'.l du. Jesz<!ze r-ok temtJ na ta-
cha Je_dnego z :i1ch w t~warzy~t':"'ie dru~-lką t<> paradą wykupywał h pan młody rnam "ak f!W:oj· trz grosze. kim weselu wodziłaby rej. Język jeJ m łł 
ny ktoregoś dnia zakręciła ku JeJ domowi, . _ . . o\ ' l f Y . „ . . 
. -- . . . . . a przedtem z jaką okazałością w. J.echał na Al" p;erwsza pó~kwatei·ka przyniosła J·eJ· I oy bez prz~rwy ,prz:ygaduJ~ .WS'/.ys k, . 
;ako swoJeJ powinowate]. k · d ln · ·zb R d ·' · k · ~ • · · Dz. · · • h r'l · i . , , . . . omu o wese ej t Y_· .~ osc p. się pa- czarodziejskie zapomnienie tych planów, lS!aJ, po c _,\ 1 owyr~ zam uWcl.ll u, za~ 

c;:io.tka, dostrzegłszy z daleka dz1ewczy-, trzy. I z nagła decydu1e się wybrac na we- śl k, . eh . 1 ibn h gn· , cząl J. ą trawić głuchy zal za czymś czego 
· · · d · · d · · I . . . . . . pomy un ow i wa e yc pra ien . . ,, 

ny, zm1e.rza3ące prosto· o nteJ, z ra osc1, selę k.rewruaczki. Wystarczy JeJ teJ sa- d .ed . . „ 1 "ek b' wcale rue 1.'ozumiała Język był caŁR'..em 
· · · · · · h ..... ·. · . · <>Wl zen1a się czego""o W1 o so ie . · 
ze nie pomiruętq JeJ c aiupy, wybiegła un 

1 

motności i siedze'Il.ia pod aknem oraz smut- W . . t _...._,1 j 1 od · óg skołczały. Wpatrywała się w Garbat~go, 
· w · d ., · d 1 b · ka mieJXC ego wyp=.u a ' ca ą, n 

naprzeciw. prowa zi„a Je o z y 1 - nych plewy wartyclh medytacji Już daw-· „ d ..._ '":i„ ć . k iib __ ,_. . d patrzyła po obecJlych słuchała pleciug i 
ł . k · h ·1k k K .ed ' · az o g„vwy, ""'ę Ja na31 an:.u.Hi~J ser ee%- . • . 

za a rewmaczce c w1 ę pocze ać. 1 y no nie pirzebywała wśród ludzi, tak jej ja- "''" "·' p "edzi „_ ..,_ G pogwarek - o sobie ,.an.i sł<>wa - wsparta 
ÓC . ł " dźw" , d · ~ k . nego p1" ... gorzasuw. OWl a- uv ar-

wr 1 ,.., na ręce ig~.a uzą, nosną u- koś od osta.tniego czasu UJllikają. A w1ęc b ·t ro h ......... 1 h _. rękami o blat stolu ~zuła, że całe to rozba- • 
r- Prezent wese•lny ó"<l . p ,_ .. d . .. ._,_. '-A a. ego z zoc oeonym mu ee em. . . . hod . ł k . . N' b' 
"' · ,...., · p J ~te. rzy a ... a~Jt owie się Ji:ł!AH:u„ no- _ Bracie, parrnię+ade, jakżeśmy da.w- w1one zyc1e. przcc. z1 o :io IlH~J. 1.e 1.e-

- Masz dziecko - przemówiła u<:ies:lo- ~Ś<:I. . . . - niej pijali .na umór? . , , r:~ w nlm za~n~o udziału. I, byna~n_imej 
na niebyle honorem,. jaki ją spotkał p~ez -~ Boz:, -:--- z~łamuJ~ ręce.-: do cze?o i Garbaty, kapkę podrzepielony, zaśmiał nie ?r.zez ~ÓJ wie~,· -~ do s~.aruszk1; JC:z-

. zapioszenie jej ·na ~esele - to najładniej- to do~zlo, ze Ja, com zawsze p1erw&za w1e-1 się na to całym głosem: cze JeJ daL..Q, ale Jakos t.ńk samo z 13 eb1e, 
sza moja kura; A jaja, powiadam ci, znosi działa <> wszystkim, gdzie się i co wydn- . . . . . . no, z dobradznvu. . 
mało co mniejsz·e Ód gęsich: Niech ci się rzyło, teraz sama muszę się o to ubiegać, -:; .swstro, myshcie, ze teraz Jest go- Opróżniła trzecią p-JikwateLkę, po{em 

7 Bogiem chowa na twmm gospodarstwie., jak ostatnia. Czymżem im tak przewinił.a? I rzei. rl . . .· . l ł b. k ' czwartą, w tyn1 jedynie zriajdując celą 
A tutaj - i wyciągnęła z zanadrza wore- Przecież i wiarę . świętą , uratowałam · od k ; d uzego dgąs~.ra na~ łs~· ie ~a~~r- swoją przyjenmość. W takim· na t.c,. u 
czek - będziesz miała na wstążki - i z,e zguby, i dusze wszystkich uchroniłam I ·:· : n~ . us: iem w a Jl:\ ~ s,e. ie, ni:!batwem zapytała Garbatc10, o jakich to 
śmiechem wetknęła jej za stanik srebrnego przed potępieniem wiecznym i na nic .to .I ręką \\~t.ar dusta .i ~n~~u ~oc~ą:? st~śmiać. kłopotach natrącal jej któreJoś dnia po 
rubla. . wszystl;lo? Straciłam oko u nich, jakbym . Z_Y ~v,rme.) . Y ~ . epr~ · wy, niesilporach. 

- Bóg wam zapłać ciotko - pocałowa- się zaczę-la gierkować. Ale pójd~. Przy ta- tak·. n:-1 srę .~markuJe, ,to cie j:uz chyba za- - Ach, d,ajde sp0kój siomro - ożywiał 
la ją w rękę ml'cducha, zarumieniop.a taką kim zejściu się wsi zawsze coś wymiar- pomnieli pic, prawda. się coraz batdziej,, zbliżając się do sw0jej 
hojnością Kościelnicy - ale żebyście nie kuję. Po wódt:e ślina niejedno przynosi na - Ej,, gd:zie tam, mój · bracie! - odpair- starej mia..r.ki pijacki j - ti:n jucha C a
zapomnieli o ślubie i weselu. Tata i mama ... język; a mnie powtarzać nie trzeba. Szpa- ła :z. ·gorącym wyzwaniem w oczach - motny urządził mi fig'.ła jak jeszcze nikt. 

-- Nie, dzieck<>, - przerwała jej K<>- kami mnie nie karmiono. jakby tak przyszło oo do czego, to może- Zapła"iłem mu s1ono za wóz i patrzcie, wo-
ścielnica - nie zabac:.i:ę i przy pomocy bo-1 Ubrała się w co najśwarT\iejsze stroje bym i was jeszcze. prześcignęła. zu· mi kuć me chce, bo ,po viad , że nie 
skiej może się wybiorę do karczmy, bo na kościeln~, założyła• nav;et na szyję praw-! - We. w~zystkim?' . . . . potrafi. Jucha. d:i;ań , ruble to po trafił wy-
ślubie, jeżeli dożvję, na pewno będę - dziwe kor<?.le, zarzucaJąc na nie różaniec , ~ Moze t we wszł'stk1m, ch?ciazem me manić ode mni!!, a do wozu nijako mu „;ę 
usiadła sobie na ł~wce i pociągnęła ku so- i, opatrzy'fszy się jes~cze wore-czkiem z ' młódka, rri:ój bracie. zabrać! Szkoda, wielka nk'Jdą , mojp. s·0." 
bie dziewczynę. - Usiądź sobie, odp~znij pieniędzmi. poszła. j - To mbże zahulamy sobi~, co? stro, że Troj ak po1> ' '1 ał .~ ~c; z diabł. Ipi. 
sdrobinę, boś się zmordowałfl. .. W karczmie przewalał się tłok niczno- Z wypiekąmi na bladej twarzy obrn- Byłbym ju:':. oawn.> je; dził no1 swoim wo ie. 

-- Nie, Bóg ;oaplać, zmordowana nie śny mimo dużych jej rozmiar'ów, l~z dia szyła się ciotka· nieukontentowana. Ale to nk, bo ja JC. ~.;.e d-0kat.ę sv ego W1e-
jestem. Pójdę już, bo muszę jeszcze wstą- Kościelnicy wnet uczyn.io-no przejście do I. - Nie, bracie, z -hulaniem dajcie s.po-. cie co zrob ię? "\V~mc;I. TrC'i c ka jak iancy-
pii'.: do paru domów. stołów, bo jej języka wystrzegano się na- kói. Co innego pić. Hulanie, to już nie dla krysta na pov1róż, Z.:.n!'O\' "~·zę g·o do .ko-

- No, to idź z Bogiem. . dal jak ognia i cie.tka, malazlszy się po- nas. ścioła i WT~UCfl go c ł go clo chrc;„1.,, 1 y. 
W ostatniej chwili przypomina sobie śród znajomego kumoterstwa poczuła się I\ - Sio:stro, nie protaźcie! - i z całą Potem dopiero kuzę mu wbi w& o<l u

.Jedna~, że jeszcze jednym prezell'tem może z miejsca jak o siebie w domu. Jak dawno siłą chwycił Kośl!ielnicę przez p~. Zawo~: wa!... (Dr.lr7y c-i g na sl.r. 5-eJ, 

.q1i!oduchę owianować i przyw<>łuje dziew- · ona już nie zachodziła do karczmy! Będzie łał: - m11Zyl~a. dla m.ni.e oberka! - i za-.----;) fragment z po\ 1eścL 1 · 
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, da-!szy ciąg z.e str. 4-eJ pa,lilabym was w smole i pasy z ~ na mn1e;rszego opoiru. Odciągany <>d stołu pila z odejśclę~. Po co bowiem było :ę 
- Bracie, nie kpinkujde &obię ze świę- żywo darła! - i. nie ostatnim nfipa.nstkiem mrooz.oł~ i wyśpt~ał godzinki, potem jej śpieszyć? Jutro coprawda po 7eez·a-

conej wody. To grzech! gorzkiej zalała to dziwne uczucie i jeszcz:e zawolnl, nlewiadomo 1 kip!nków czy po- lek, dZień roboczy, lecrt: nie dla niej. Ona 
. - Grzech, powiadacie ·- zaklął się i dziwniejsze myśli. wamie: za"Wme ma wolny a • a tu+.aj tak przy. 

rzekł z )Vielką 7.a'"ością' no, to umrę i od Już dawno zaciążyła noc ucztownikom - Siostro, ty naprawdę święta! - i jemnle! Głt'"wa jej się roi1mSZllie zawrlłca, 
Trojaka nie będę miał j•1ż wozu. Ale wy, ,·na oczach, najwi~ej może Koścń.ęlnicy, ale chyboćząc swOlim niepozornym garbem na pleciug c1łe wo y, rozbawionym węselni
siostro --' głos prze:-z •dl mu w równy I jeszcze nie czas jej na spanie. Bo Garbaty pl~ch z jednej strony na· drugą utoniił kom p-zygrywa lllUzvka. Zresztą nie sa
szept - to j(łk śynęta. W! mego kre\~l1llą• j to z pewnoś!!ią już smacznie chrapie. Przy- powoli w marnej czeluści otwartych drzwi. ma Kośc!elni<'a dotrzymuje towa.rzyshva , 
ka wydaliście na zni LCZenie, byle tylko, szła po niego żona i zabrało. go bez naj- Kościelnica jednak je$'Zcze się nie kwa- chłopom. Nieqale'1rn od niej dulczy parę 
\I.fa t~wać chrześcija1iską v;iar ę. I I. 111url11111111111nu1111111111111n11111111111•11n1111111111111•111111111111111n1u:i1111.111·~11r.1tt11:1u 111111iu1111n1111nn111111nuu•11l!'l!lnlnll"""~IUllllllUll!llTIPl1J11•hnlmm111nmrn1111w11111111n . Sąsiadek, nawet i !Ójtmva ocią~a się z po-

C1ot_ka, rozeJ:zawsz~ ~ię uw.:1znie do- St. Nfdza-Kubini'.ec ' _ żegnaniem karczmy, czemuż więc nie poga-
oko~a, Jakby chciała naJp1·•rw posz1l!1: ć sq- ""C • wędzić ie~e pnTe pad· rzy? .Ale wt"m 
bie ocz1mi sh1chaczy, odpcwiedzisła: I~ c;tanl' a we drzv;iri ·h wejśc~oWYc:h Sakwa. 

- Bracie, musimy bronić świętego ko- Roz'"1amłana i z wyraźnvm rozespan:em 
ścioła naszego, bo oprócz .niego nie mamy 19 na oczach p00~~zła śmiało do ·5wego chło-

~ . nie, co ,by zbawiało nasze dusze. Patrzcie, ,~, . d 1 nk t i "' eh t pa, drzemiqcego z głową na stole, i szarn graP'Ie.„ o s o a ... s o moJa a a.:: 
tycie ludzkie dzi:oia; jest, ; itro w ziemi, Spoglądam w dal szybkami,.. 8 cztery strony świata. pała go zn r mię , , 
a B6g? - i poderwała rękę ku górze. - Hale, oo ty myślisz, ie :tutaj twój 

Wtem zakreciło iej ·się w głowie na Na cztei·y strony świata _ na czte:ry Jego końce dom? Chodź do domu. 
króciutką chwHę ·i ma-iqn~a się na stół. Gdzie wschodzi i zachodzi_ okrągłe gorzkle słońce, Sakw!} -0.źw·~nął łeb d'.> rróry. Kiwnl}ł~ 
Wypiła za dużo, lecz już tak dawno nic się i przyjrzał żonie i raptem jak 'hie wrza-
miała w ustach .ani kr1pli w' dki, ie dzi- Hej, stoi mo.·a chata„. zwy-kła chałupa wsioska... śnie: 
siaj, ptzy okJ.zji ;wE"'>d~ krewniaczki, nie „.lcto stworzył świat ten ludzki„. kto ~ię o niego tr0sknł - Moja rola, moja wola! Poszła do 
mogła i dalej nie może sobie jej ~kaµić. Hej, ka.nyć fen Bóg stary„. z rozwi:iną długą brodą _ domu, bo złapię kija! - groźnie począł się 
Zresztą już więcej nie ppj'l.wi się na żad- co tworzył <świat okrą ły l puścił dołem wodę?... rozgląd"c d!X'koła. 
nym weselu, bn i na jakim mhlaby Joszcze - Ty stary pijaku nie rób publiki ze 
być? \Vięcej krewniaków i krewnb.czek, Hej, kanyć ten zapłu:inik„. co orze twudą glebę _ siebie, tvlko zabieraj się do chałupy. C-Oś 
zdatny h do o:zenku, rie widz·, u niej tez... Krzywe. wypi ści miedze 1 świat zarazi chl.ebem. się mjn( n~we-,„lii\ toś się ,naweselił, a ter 
Nie dol·ończvla smutnei myśli, zu1 '"ht ac raż sp' ć. Ni.e rórnm·esz? 
ją świeżą półkw!lter~ą. Z knzdą 3edn,Lkże Sp,c>gl dam w ś viat szybkami_ ~łoneCzku do wychodu, '._ Rozum!P , a1jak7,e, dobrze miarkuje, _ 
chwil,ą wódka biła jej do glowy coraz lJgm- Czy atruntąd coś nie., idzie.„ nowego dla narodu?„. ale C'!Zek:.łj, d.~kai ... - 1 nim się pomiarko-
ściej. l 1 iepomna Kościelnica zaczęł be- wala, trznsnrł j~ na c-\1,ew w twarz. Potem 
błać, ale mvślenie tac·howała jeszcze cal- lVstnje orannc sfońce 1 zorzy las czerwony-. 4brał ·h -za cct nik na p1 eca~h i gibnął ją 
kiem prawidłcwe. I o czym to ona nie Komuś tam świt si~ ściellm ta :iYwot wsze płony?.„ we drzwi całą ~iJą. - Masz ju~ho, nie łat 
myślała sobie po pijanimul Jak ta nie- 7.a mną, bom cl maj~ ku nie zabrał i nie 
mądTa wyłuskała pamięcią dawne, blrd2'.0 Czy z w~h cm czy zachodu„. z pl\łnocy czy południa?.. pl""zepił. - Drzwi próbow~ł zarn!Mą~. ale 
dawne wydarzeni~. kie~ to kt6Ter,<>ś w.ie- czns idzie. dz"ad kulawy~. gorycze zt~jąc: dni- niJ~k nie mó,~ ucll.wyoić skobla. ,Za każdym 
M:oru po\vrócBa ze v:si z radosną nowiną: ra'.Zle'm wymykał 'llU siEf z rąik. Odwrócił 
Felin ozeni się z Marcynq. I •praz, w ta- ~as idzie; dziad kulawy _ c:łęiko po polnch stąpa„. się tedv do weselników ~ zakrzyknął: 
kfm wese1nym dniu i ,.rży wódre wyobra- Czy z v.rschodu ezy znchodu ... śnieg. deszcze, pluta, siąpa„. - Pijmy, czego "Jrtr"'YC"le na mnie? No 
ża sobie, że nawprost ni j siedzi Marcyna . I kaj moja p "ł :w1tE: ka? 1 , 
w ':§lubnym wianku, przybrana cała TÓino- . ' N.::"i mu się u.~ięły i nietlakko ed stołu 
kol(}rowyipi wstąZkami. Do niej przytula A1ui1'zef Frasik zwalił •. ię na pod~o ę 'Ia11·era za'.kr( "yh 
się Felin, parobek urodny jak m'łło który. du7.e k6Uro. K <>d'f .w t ł, u~rzano na ie~'l 
Własnymi rękoma na1 wa jf'i rfo kie'iszkn czole .k ;awą bruzd . 'Z niej citlrła 
w pr.z:eróżne' barwy malowan go słOO:k , ,.,. lqew. Roril y s:ę o rzvki współeż1lcia 1, 
wódkę, potem chwyta młOduc-hę w objęcia Ten dzłefi z meza~mln jek • r na hurmą d , ?tzono do niego. 

wykrzykuje: wygląda jakby łz : ' Ko ci lnica wsparł si r tami o stół 
.:.. Mareyś, mola dz:obko najłiwamielsza! ni y r6ł mee w rę starca, uninsłil. d ff ry - jak'lm ja upita - IX> 

Oboje puszczają si w t ny. Ona, ich niby 7.ła.renk szkła. myślała, al „e hl i-i było pozostaw a 
matka, stoi z boku i klruzcze w <'Ilonie, a na stole płaconą wódkę, W\)'"duldała re~t 
spod podkówek Felina <:'Ot ra-,: wypryskują A to moja, maleńka, moja c6mchna., jednym t hem i nuże całowaćrs1ę na od-
is'kry, tak och-:>tri"e, z zpdzietiystością wali uroilfii a lę we łuich matkl: .• chodne. Nie 

1 
cz • a an. g'-0wy, ani rąlt, 11 

a przytupuje krakowskimi butami o pod: Oczkami niby bławat wolniuUto mru~a, naj ni ; nóg, lee-z przytomna była z kin 
łogę. Spod powały zasię lecą na nich po- pode drzwiami już dzień. Szepcą sąsiadki. się żegn i wyr źme o<kzula chłód, jaki 
targane kwiaty; to z bukietu Marcyny, ja- jej okazywano. W koń<'.'U poczęła się roz 
kim wywi"a jej chłop, nie mogąc się na- ·Ten dzień człowieczego Pl'Z'f~~:la, długo oczekany,. glądać. Kaj""e si odthła młoduclw 
cieszyć w tym swoim weselnym r-0zbawie- jfill:: s oneczko jej rączclt, jnk jej kręty lok i k' ·i! nle - A, praw al .Ją ę le mało co obchodzi 
niu. dom nap"łnla zndumę; aniołowie zapu n!l do bramy 1\l[a cl! opa pj<> Nma nOl' z chłopem - i 

Wfom Garbaty trącił ją swoją kwa- zwhl towanłem nov.1ny, z drżeniem. pm· .•n a mnieclli"ffi K'cdy z t'""Udem sp 
terką. waim.irlł , pow edz;ała uporninająt'o, zwró-

- Siostro, cclcie się tak zaśumowali? A moją mnle/iką, moją czarną c:6rę, { oonlt do- ściany: 
Cnr prysł i twarz Kościelni.cy 11twlar- to pn.ynł6!d w w.fos miy dzień • kll"koł ~anim,- - Kocllane d~leok-o, ~ebyś ty~o · ńie 

&rlala znów na Tzem.ie!\.,, kte do 0 pl'2)'Wlał wiatrem etr.z.cn'VIM lej nocy, ja:ką mnie m~j uraczy) 
- Tak mnie , br cie, C>l1'11am.ilo. t• m bo. powl dnm !, pl 2.Ć, nie weselić si~ 
Przepiwszy znów. z Garbatym powró- Płakać!... 

eł'ła do rzeczywistości. O czym to on po- AJ :wiem? Moja c6ruchnn za lat "dwadzłe§cła -----------------, 
wiedział przed chwilą?. że zniszczyła Tt<>- lepszym wierszem niż oj ee ten dzlcń uświetrtł: 
jaka? Prawdę rzekł. Ale jakoś nie dzię- za matczyn kołysanki, pieśni,' 
kuje mi za to. Tak samo i i.n.ni, jancykry- . za wojenny dzień powszedni . 
stowe plemię. Popatrzyła z nienawiścią zapłaci pełnymi rączynami szczęścia. 
po wszystklch. - Gdybym i na waszych 
sumieniach dojrzała choć iSkierk~ grzechu, 

Tak1i cisza w tym polu błękitnym, 
że oblok zastygł u zżó'klych mopów. 
Maty skowronek w śpiewie nam·ętnym, 

lecz cz!ek w krwi czarnej wstaje z okopów. 
' I 

Widziałem kome I psy s alone. 
jabłonie nad 1gliszczem onierrtlate. 
Tu Jednak gdzie schnn sttury zielone, 
lizczypa wki wloką io!rtierskle ciało... 

MlafC'ITI nad rzeczki:\ przyklękJ\ąć z chmurkt 
ale, I w wodzie trupy· puchnięt~. 
żołnieri-i !ońce peha!ą za górką 
O smutku - płacze głodne jagniątko. 

~ 

Nie nie boli - blask.:. Czy gwiazdę zapytać 
można, 

ciem•1 pola, drogi są ta1t nf~z!'f7.Y" : te? 
J<'Jb er• 1 k: • !v 1 da: r.n\ ,s a trwtltna. 
Oto wtg6rzem DfY'1·e z \Is 1 w· zb ż 1 riebo 

c·~ ste. 

13 dzie ~ łia z k m• r tl' " 'tWll k ie~ć. 

Zatu1011y w s~.>bro sz·ini ą.:e no.::y p.eśń. 

A je.Sli nie? Niechaj się spełnia fylko ta tdeznana, 
(milczcie filozefowie) - · 
ntechaJ się spełnia ta moc, w kt6 ej B6g trwa z nami t dla "na 
rodzt Blę łzą odkupiony człowtek. 
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NA ŁóDZKJCH EK.RANĄCff 

li 

•• 
]es/ t<> ftlm przcdW(}ftRJllej ff"'OOOllCJI anie- ,lll'Jtro.rrna, kontecz.no~ć spe/11NNda obow/qzku 

ryJuzńskiei· 'R;:ecz 'dZtleje sie na Ś!a!kJJ iadu. ·.vm .do k01rca. 
z kra/ów podzivrafirhwwych. Na.."k od1•n;t;,i fqrm ma momen.ly doskonale: rrastrói zbt,>· 
wśród l<tdzmków Ckiri::zyk, pkazuit s·'c zara· roweJ !kmfkl, nara~ta.jąc.v rejestr śmierci i 
fony cholera. .az}iltycful.. Z(lraw zacz.rrra sic ciala rztlf<me raz po raz ·w olomlen./e mulz4 
szN"zył na '1loJ11ym, c>kllrdzle, pośr6d paraczóiv voczude grozy, przerywane momeintOJT11i SIM· 
okrętu. Młody lelul''Z pomltno u· towart rrle cyffc~1~eigo lmmoru, Wprowadzonego przez 
zdoła c ran:czyt Uczby urnicraja.cyclt. Prze- świel:r1a postać Lagl~na. Walka nauki · re 
ratmi.e wobec b!Jsko~ci *m·"1'ci rzuca za.rze• śm'ctclj4 - fJol>ok spolecznegQ na§wletlanla wy· 
wre lN.urtu. Dopóki czuwa/ nad kotlmW'!a I pa- p/' {hfw - lo }llt problemv wat/iJ.e, Bo zara
laczami leli nad~orca, c!au: ':Jl Mbnlcrf.i fswfm· za wyba<Yla właśnie Pośr6d palaczy, gdzie 
ny aktor Mac La~!ui) porwdek lllV"ZYlllYlWll vra a T>Qśród upala Je t bodaj naJoii:t za rui 
sf~. Z ch1vilq, gdy ztMJ,o. ował, • cze zm:z31- okrcf", a organf.z111 oslablony wysllkier'n nie 
r.ai~ .ie /la•ctowcrć: cs:t!suś 'e r,"cc1w pr .vpo· ma dostaJecznvcJi sił na zwalczanie Nu>rvby. 
mfiia/q im zmarł •nit towarz;r ::y, kiór •C/1 ~pa· T.vnuwsem na g6mym pof?,la.efzle i.zo/.ow(lllym 
lo1zo 1v tell nlomi. riar!:, wsz.r tko zrlaj~ si~ do- od d?lnew, prrsiżcrow!e ba11>i·ą .~ie i tat1czq, 
magać ::.ems'y~ z vfr>n"a.n·m~ wrl!lami na l<r st~mtąd docliodzq t!źwiekl TTW.lZYlfi do zrozf}(l-
pafałlz i<lr' I 11 g6m r.u1 fi(>'' dn vi, T1.v swrzyt er eh robohi;fi6w. 
za.ra."Ię_ f w.vlamać sle ~pf'l! 1r.·ll"z11cr1ref nrze- Mom1.mfy zbiorowe sq fu 1111/silrr!e/sze, zw 
mocy. Wtc!ly k!.erawNk kh, w·.,11?(011.v prze- pcl•lftl slaba sfronq ffimu ie,s.t w~te~ oMli' I;,:, 

I 
cwf'ier.1·, s! s~ąr „ . '• 0

?.•1;,• r.vtm mas:n•n, Cl'?. yi-z.r1.v, mfędzy lekarzem, piel<:Kliiarkq i 
wstaje i wgrad<:<z imi cfrogę, wska.ujqc me· nudwrcą ha# maszy;i.. 

t 
I / 

w;st>kie drzewa. Księżyc z .:hmut 
ogniskiem płonie na polanie, 
gałęzie sos n, zieleń- piór 
trzepotać będzie wczesny :rimęk. 

' zeleszc:zą krzaki, cle11ic .oczom, ..... 
dzwonią niemieckim ci~lthll- hełm 'm, 
rosa kroplami na papr.oci • 
dojr;z łą gwiazd • błymczy, Clenlho\ , 

Brzazk s1ę o},łndzi w krzyku l:ani, 
parskoją onle. Broń o krzaki 
chrzęści. Strzemion '! Czyżby uł 
w las wj chi li z obrazu Kossaka? 

Sosnom ni dzi · no, t ~bom j grabom 
twie di;ą VYrosły 1 ym żołnierzom. 
Buh• n d arie, w ręce karabin, . 
:wiazdy na .niebie - nie n kołn t..r.. 

Kępy ałowcn - zielon pnncen:, 
łę~d podmokłe, et • ckle rowy, 
liwte ·ki w s u' c, uł ńs le lance 
ksii:~yc oś~ietlu czer oz y w nowiu 

Wvsol i ni o. S tńypi wiatr 
g łęzlq su hą nad olaną, 
to n!e ułanów z obrazu zwł ·d -
tło pnrtyw.ncka rupa Jnna. 

c.•1 oia ~v~. cy v sn ~ 

w t~m pod pniami fns wrósł w ocz~ 
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ZbUżaiaca sic szybkimi krokami wi-OsM 
• ' zmasza 1fOS do poddama wzegl<tdowt nasze/ 

I f1/ I• zeszlorocrnej, letnlei gmvieroby, .a r6wnocre• 

ón:azji odbywającego się Zjazdu Za- lm:ju, przy(em im wJęcej kobiet ws:pótpracują, ze wszystkimi organami 0- śńl.e f1/'Zed iweloma z nas staie koniccmo§~ 
ów PowiaMWYch SP-Ołeczno Obywa- wstanie (}bjętyclt ramami oTganizacyJny- pieki SP-Otec.imej na różnych de-i szczeblach /ei tlokompfoJowanla. , 

tlej Ligi Kobiet bawiła w Łodzi po- mi tym łatwiej nam będ:cie realiwwać za- WStJółdzala:ją z instytucjami opiekuńczy- CzJwione przez nas zdkll(Jy zrolJia do§t po

ka I. Kowalska, sekretarz Zarządu sadę „nic o nas. bez nas", a dużo Jest jesz- tnl i orgarii:cują cały szereg placówek opie ważrni wyrwe w naszym lmdżecie, pomy~lmy 
wne.go Ligi, która naświetliła szereg o;ze dziedzin naszego życia gdzie spr~WY ki. W pracy swej na wsi organizacja na- wiec zefp<;zasu o tym, by pimia.dze na nasz 

rnw niewątpliwie nas wszystkioh inte- kobiet są bez ich dostatecznego ud.ziatn sn powiązana jes.t ze Związkiem Samo- ul>J6r wyil<t!łe nie tylko zapeivnily nam nawq 

ujących. DopytuJąc się o roz\ ói ru- załatwiane. pomocy Chłopskiej, a w miastach ze salurie, pa!liofle, czy torebk~, batlź i.Me ko-
u kobiecego chcemy wiedzieć Jak się _ Wzrastają nasze szer~i, gdy~ Liga Związkami ZawodowYmi. n!oczne u::rrpdniajo.ce drobiazgi naszej garde· 

edstawlaaą prace i osia;gnięcia koła po- Kobiet dest org'anizacj:\ p:madparty,jną !. _ Bardzo ścista Jest WS'P6ł:praca Ligi roby, alP by r6w11'0c=eś11le poczynione sr>ra· 
nek Krajowej Rady Narodowej w od- skupia zarówno czlonki:n;ie wszystl}ich par 'xe spórdrlclczością. Obecnie. -wysiłek nasz wunkl zawsze nadawały rtaszei sylwetce wy-

leniu do spraw kobiecych. tii, dak i kobiety be.zpartyjne. skierowany jest na foic·i<>wanie powstania gląd eleganc,ti l harmonizowal.v ze sobo.· 
Te wszystkie problemy-oświadcza po _ Dąt~'lllY do rozibudo;wania prasy ko tego rodzaju placówek spolecznych, któ- Łatwo bJ'lo te harmonie siroft;; osiągnqt 

I. Kowaiska,' - któryc.11 Społeczno biecej. Narazie wydajemy miesięcznik reby życie każdej kobiety utatwiłY. Wcho dtnW1ego typu clcgantkom, które stać było na 

telska Liga Kobiet nie Jest w sta- „Kobieta Dzisiejsza'' 1 „Biuletyn" poświę- dzą tu w grę pralnie spÓldzielcze, szwal- równoczesne wlmTJ!enle do lwżdei s1vei „too-
1„wiązać sama i które wymagają za- eony sprawom organizacyjnym, v-Oza tym nie spótdzielcze i zarobk9we, · gospody, lety" odpo1viedmch pantofli, torebki, kapelusza . 

. ienia drogą rozporządzeń bądt zaha- ze wz,giędu na , trudności fin9.nsowe nie :blobld ,przedszkola, dziedńce. ObeC>nie /.ego rodzai:r możlllvo~ti fi.nansowe 
ą o tory ustaw~dawcze przekazane ż.O pozwalające na rozbudowę prasy kobie- · , . • 11ozostaly domem:t sfer powi'edzmy, używając 

do k-0la posłanek. cej w poszczególnych wojewód·rtwach w - Ro@udow1.111emy po~adnie pr~wne povulamego wyrażenia ,,szabrowniczych". 
1-'lrtóre z zagadnień poruszanych w forp1:e s·amodzielnych tygodników nawią- dla kobi~ · Og~omn: ll"~c1sk kł.a~z1em~ , Możliwości fiinansowe , szerokiego ogóła ko-

··h uchwalonych na Krnjowym zujemy kontalm: z poszczególnym: pisma- na wgaruzowame wszel~1,ego rodzaJ~ kur bid sq na ogól dość szcza.ple jednak żadna z 

Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko mi, które dodatki kobiece pn;y swokh sów dla naszych członkm, a ostatmo dą- nas nJe zrezygnuje z tego, by mimo ~zystko 
tyczące ważnych dla kobiet za- dziennikach wYdadą. Tak została r~zwią- ~Y do tworzenia szk~ł ~ospodarcz~Gh. wygfadać lllegancko. Jok tę eltJ.gancję osia.g· 

n:e społecznyolt i ·gospodarczych, izana sprawa naszej prasy w wojewódz- 'P1erwsza !~o typu szkoła Jest w shi.dmm nttć? Jedynym jej wa kkm to harmonia ja-

~iesi<>ne zostaną na t>*enum. twach krakowski~, tódz.!rim, na Stąsku i organizi'l:C'JI. ka istnieć będzie między naszq sylwl'fka. a fa· 
Jedną z pierwszych będzie sprawa Pomorz·u. ' _ ~ie sposób dest wyliczyć rótn()kie- son.em noszonego ubiaru, ponadto harmonia 

dzrelenia kartek pierwszei katego-rił - Jaltimi 1torami -(pytamy z kolei ~ rnnlrowej akiyWn<>ŚC.i kó! Ligi, jedno Jest barw w naszym strotf.i. 

~łet starych, steranyo!t życiem, kłó· toczy się praca kół Ltgi w terenie? w -ka:żdym razie pewnikiem, ż.e jeśli ud;:l I>lat"go też ponieważ nte ie~eśmy krczu-

ciły swych Jedynych tywlcie!l w -'-- Prace do ktarydt L~a prŻystępu- nam się skupić miliony polskich kobiet w saml i kompletuiemy iedynfo nasza garderobę 
w-0jny. je - mówi, 1poslaTika. Kowalska - są w naszych szeregach, osiągnięcia nasze na m11simy pomyśfoć a tem by dokupione su· 

posłanek gorąco załęło się SIM'a· tej chwili bardzo różndtodne, a uzależnia- wszystkic:h odcinkach prac rozpoczętyclt klenl&a, 1'Qi11iof'k l1zb torebka harmonizowmy z 
acoWYWanego Pt'2leZ Ministerstwo ne są od czysto lokalnych terenoWYoh wa ł pla.nowany.:ch będą olbrzymie". calościo.· nasze/ g°urderoby a m>e tytko byty 
1edllwości proJektu ustawy doły- mnków i potrzeb. Obecnie Kota Lir!. L K. szczeg6lem wykańc.zaJacym jeden Z' naszych 

~ · J majątkowego prawa małż-eósldego. ubiorów. 

„oszony został do Min"isterstwa kontr- K.uTJUia.c nową suknie pomy~y o Iem, te 
ojekt, wzięty już w teJ chwill pod nwa- musi -ona h.armonizo:vot z krojem i kolorem 
uwzględniający interesy kobiety, a idą Ms·~o płwzcza, wstcmatvłaio.c sł~ nad 

o llni: zabezpiec-Lenia Je) udziału we sprawieniem sobie nowej torby rrJ.e zapomri-
olnym dorobku małŻOłtków''. Waim.ym zagadnieniem, jakie ma do[ czy w b.raku Siły fachowej na te.ranie dzia- Mimy 0 Urn, ż-e pooowat ona musi do kolo· 

akie formy _ zapytuję da'lej posłan- wykonania Liga Kobiet, to ułatwienie i 

1 

łania dmi.ego koła referat prawny powi- ru noszMego obmvia, sli:sżyć 1116 nam do pła· 
owałską - przybrala w tej chwili uprz~rmien.ie &wym członkom i nie- nioo być ceynny. Wydaje mi się, iż zaję- sz,cu i dobrze WY$lqdać ao suknJ blł4ż ko-

ótp-raca Ligi Kobiet z mi~dzynarodo- Z'l'zeszony:i kobietom pośredructwa praw- cie tak~ego stanowiska byl<>by błędem. stiumll. 

1 ruchem kobiecym? ne~o. Liczne ~o~i~ staJą dość .~adne w, l\aj.m:niejSzJm n~wcl o.śrOdku jest Nk sq to s~awy, barrdzo f<Ńwe oo rozwiq-

Organ'zacja nasza - odpowiada ob. ~ooec . ~aOJ: zyciowych wymaga.J~cyeh ~ zawsze moili~ nawiąnnie :współ- ztM'la iednak przy odrobime rozsądkn i za· 

walska - uzyskuje oo raz wlękeze ioh roow:ąz~a drog·ą · proc:su. sądoweg~, pracy z męi~ymą prawnikiem, któryby st<Mowk:n!a d(lmy sobie rade z tymi k/opo

ywy na terenie międzynarod<>wym, często tez me po~~1~ n~lezyci_e zała~ić się ~od.ził członkiniom Ligi porad ściśle tsmi. Panrittać musimy o tem, ze jeżeli posia· 

·odem jest lllYSkanie dła n P łek spraw dla nich n:emue~i~ W:~ych 1 is- pre;wnycll udzielne za pewną globalną o- dt!my zeszlor.oczny kostium w kolorze szarym 

11iędzynarodowej PederazU l(obiooej totnych, wymagaJących J'UZ ru.7 mter:w&'!l!I.- płatą. Natomiast w ramacli. możliwości i j~sieśmy w posiadooiu. pan!DflJ, torby i iri· 

sca jednego członka stałego ł jogo za· c~ .pra~a, . a ~ówpróstudmiznl.satJ<>mD.~~: każdego terenowego ogniwa Ligi leży zor- nych dodatków, które sa. w dobrym stanie a 
I( i . E ~•-· R rueJący'lill przepIB a n racY'Jn,-..u i . an1 ~-......._ i 

icy w om tec_e g'Zga.utywy, a w a~ tJOrionroowan.ia w kompetencj&eh. odpowie- garuzow e porau:iu'-'•wa _pomocy. me mamy zamiaru icJz zastąpić innymi, plaszcz 

J Naczelnej trzech _mandatów członkow dnl.ch. urz<:d6w. 1 Lłga skupia w swych srerega~h kobiety kt6rego kur>.110 JJlte.rruJemy mu.sł byt w tak!m 

:h ł trzech mle~ dla. za~tQJ>Ców. . Zagadnienie pomocy pra'Wll.ej 1 pora- .1: róż.ny'C'h 'rodowisk, .z różnych pla:c6wek lwJorze do którego wszystkie PQS!adotte szcrr 

- ·°?raz ba:dz1ej zac1eśmamy kontakt dnlctwa pre:vmegó. powinnaby Liga Kobiet ~ i wśród niob ma:}dzlemy zaW'8ze ze- Kd}Y .stro/u łd.8<11nie by pasowmy. Podoórd~ 
irga~1~acjam1 kobiecymi ~urppy. W zorganizować Jl.ie tylko w tere.nie <W.ała':' apól kobiet, "kitó~ się njm!l odpowiednim I vizepstawla t;/e,. rozwlqzanle i !nllych koniecz· 

~ 1w1h nasze del?gatkł ~WH\ w A~!, nla ognwk wojewódzki.eh. Na przykład 'w: wyświetleniem zgł0$Wnyc.h spraw, ppmaga r.ych STJrawunk6w gar.derablanycJz. , 
ne na ~aproszeme k~b1et angielskich Ło<lEi Miał porą..d prawnych. eostał zorga- jąc kobiet m w redagowaniu potrzebnych }dell dhcemy byt _zawsze dobrze ubrll'!le 

ly udz1.al ~ kongresie odbYWaJącym nizowany i spełni.a swe za.danię, będąc ob- pism do władz i urzędów i ułatwiając u- TmlSlmy f1l'Z31 rraszyoli skronmyc)z ~rodkach fi·. 
w Lond~1e ~· począ~kach marca. sługiwany pn~ osoby 0 pełnym fach.o- la.twienie szeregu drobnych jak"-'e prootych nonsowych skó11czyt z za.sadq do~t poivsEech

- Z okazii święta łrob1et 8 maren wPłY wym P1"LYgotowanfu _ kobiety prawn.1<:%- nieraz spraw, stanowiących dla zgłaszają- nk {Jf'Zei oos stosowaną, ż• f1/'ZY zakupie rw

do nas nereg ~ep~z z; Pranoji, ki, · a1e należy pomyśl~ 1 -0 tym, by na cy-eh się o ~oc i poradą petentelk naj- wąo l11>1oru, zbyt cz(fsto da/cmy sill powodo
,oh, ZSRR, Jugosławii, od organiz~ołi tiZCZeblu erga fzacjf powie.tow-ej tego ro- istotniejsze w danym momencie .zagadnit;- w~ f!l"ZY '-1 wyborze mno~cht l kontrastem 

noczący~h ruch kobiecy. dzaju pąradnk:two eg~wało i ~ rolę nie iyclowe. z calolcłq 4o UłJ 'f10l"Y '!l<JSzonego str<>Ju· Dla· 

Na speCJalne podkreślenie nstugu.}e ft., P<>tytecmą apełniło. Jedn~ 21 zadai\ Ligi to prLeCież po- tego, t-4 ,;mudril" nam ~ fz.olar storei sa· 

~a daką kobieca prasa francuska ol!a- I tutnj nl\potykamy na pewne trudno- moo, niesiona na wszystkich od.dnkach. Tdenkl sla:10włqcej hmmoniJnq calo§ć z posia-

_, sprawom .Polski. Niewątpliwie dest ści. Nie w k
0

aMym mieście 1 większym o- "ich ,,fycia kobiet.om. I ta tak wabia 1 po- donym 11rzez nas plaszczMi nie koniecznie ku

Y~ zasługa dz.iata,jąced na ,terenie siedlnl Zł).ajd.ziemy :kobietę prawnika, któ- trze'bna dziedzina poradnictwa prawnego f11lJ<łC nowq suknte kierować ma 1uNnil innośe • 

u~ P<>iskiej 01=ganizaci1 kobiecej im. raby poradnictwem prawnym mogła się powinna być 'pmez orge.nlzatję kobiecą barwy badt ladino~~ i twarzowo§ć nowo wy· 

4ii Konopnickiej. zająć. I wtedy wyłoniłaby się kwestia, obsłużona. VJevm:ego materiału. K.omulewJo.c naszą gar-

Aby wykorzystać wszelkie dr<igl pro- derobę pam!ęta}my o tem, by§my zawsze były 
1dzące do zbliżenia międzynarodowego I dobrze ubrane, " me tylko posfadal~ nowe 

przygGtowywany Ogólnoświatowy r łaszki. 
ngres Spółdzielczy Liga wyśle swe de- K,. 

atki - sgółdzieJcze. Literacka nęigroda Nobla przyznapa zosła· ' ce przyznano pierwszą nagrodę,' a mlntster 
Ponad to uzyskałyśmy zgodę na 'WY• ła Gnbrłclł Mistral reprc:i:entatywneJ poetce oświaty powierzył Jej prowal.łzento ghnna.?:jum 
b W ramach delega<;ji polskie) do Or- Amerylil Połudll1ow~J. R6fnorodne · były echa 1 dla dzlewaąt w stolicy. Wkrótce 1tab. 11~ 
za~JI Narodów Zjednoczonych swe! tego odznacz_!!nia. w Polsce przyjęto t1 wteać sławna , w całej Ameryce. Powołano J• do 
dstawiclelki. Celem zacieśnien· ę- przeważnie Zl!l tdzlv:icnlem, ponieważ • zarów· Meksyku. gdzie organi~owala !lZkolnktwo. Ja-

. . ia W no nazwlsł:o ppetkl, j&k l Jej twórczośc ma.ne I ko delegatka swego kiaju udała '1ę do Insty· 
, w lączących nas z kob1etam1 innych były tylko wybranym. Dlatego też żadne pis- tutu Współpracy IntelettualneJ w Paryżu, na· 
l6w powstał projekt zorganizowania mo literackie nie c,mówiło Jeszcze szerzej te- 1 stępnie wykonywała funkcje konsula. w paru 
ciec.zek do Ameryki i ZSRR". go wydarzenia. Zarówno jednak nasze wzmlan- paJ°?.stwac~ w· tej chwili Jest konsulem w 
_ Czy SpofecZ'Ilo-Obywatelska Liga kl Jak l te, ktire i:ą nam dostęp11e np. z cza- 1 Cłuit!f 
b. . b" . . . ~ 90pism lltera.clać:h francuskich ud~rzają l!J~d· Praca aa terenie politycznym me przeSJka-

1.et post~w1ra so ie. na na1?h~szą prLy nością relacji: podkrefila się oprocz wartosct , ma jej w kontynuowaniu twórczości. Ogłasza 
OJ~ speCJi'line cele 1 zadania do reah- artystym:nyclt - głęboki sens etyczny tej I jeszcze dwa zbiorki poezji. Niejeden z za
w, nia? · poezji, a hę ~cy 1wtzenmldem szlachetnej po- młeszczony,ch tam wierszy poświęcony jest 
- Oczywiście - odpowiada P-Osłanka stad srunej autorki,. . •I dzieciom, kt~e dan! g bokim ma?e~zyń~kim 
w.alska _ pierwszym i naczelnym ce~ Galu lelu Mistral rozpoctęła od pracy 1 uczuciem, ktore!JO rue . za~nała w zyciu pJ:y· 

KOBIETY 
NA FRONCIE SPOŁDZIBLCZYM 

Wyd:z:iał spćłdr.ielczośd w Społeczno-Oby. 
watelsklej Lidze Kobiet p;-zćdsiębierze akcję 
prapagandy spółdzielczości w szer.eg<?ch kobie
cych. W tym celu będą prowadzone kur~y dla 
przeszkolenla kilkudz-iesięciu thstruktorek. I' ur. 
sy bi;dą prowadzone w oparciu o centralne 
zwią:ki spółdzielcze w Polsce. Zainteresowanie 
prac.1 społeczną wielkich rzesz kobiet zapewni 
szybki rozwój ruchu spóldzielczcgo, 

om 
- . • • • n"ucz_yclclsldej w mały r.i miastec:dm. Stamtąd watnym, ale ktore w takim nailinlarze oddała 
.,,.,,t umasowienie nasze1 orgam.zacii. wysł."lla na konkurs do Santlgo . ł.om swoich dzieciom innych rodziców. Nagroda przyznana Społeczno Obywatelska Liga Kóbłet zwrac:a 

iY zrzeszonych kobiet rosna, i· im wh,;· poezji zatytulowanych: ,,Sonety śmierci''. . tej postce szlachetnej o ~orącym tercu, która słę dó wszystkich swych członków i 'sympaty-
u.ts 1będzie. tym łatwieJ i prędzej zre- Tematyka , tych utworów pełu~ g~bołllego powięcila swoj~ ~yae dla szlachetuych spraw czek z gorącą proobą 0 zaopatrzenie w książki 
i'emy nakreślone plany. . sr::utku l zat:umy n.ad s!'rawil.m1 ostateczny- - jest. ~&wnoc~esnie h~łdem oddanym auto- drogą darów orgapizuJąc'l się bibliotekę •. 

J ( • • • • m1, wywołana zoi;tała śnuerdą narzeczonego rytetow1 moralnemu kobiety. . . . . . . 
Jra~~ ~la zadnei ~ ~as me zabrakme. : młodej J!Oetk.i. Zbiór tych poezji wywarł wiel-1 t. H. I Ks1ązki ~aie:y składać w sekreta •acte 
·Ie JeJ Qest do podięc1a w odbud9w:..Ją- kle wrazenle na sądzie konkursowym. Aułor-t -..-o-- s.o.L.~ Anar:z:ll]a 1. w .godzinach od 9 .,-16. 

I I . 



Nr no 
-~--------

Znana Warszaw~'•a-w tWó nia b'eiizn}' 

I(, B A I;. A R Y 
"' .: '.la na s~ladz ~ ut· wybór b! li· 
• V r.:~s~.DJ o ~· pi :mtJe sta!L:nkl i· 
P ł~rio~y~h n1;;.t0 ' '"w na mf rq. -

ódt, Płotrkcr.-skn 1!l·4, ut. 222·'7. '---------= ... · 
oGr.o„zmu: 

Za•l"Złl, Mieifisk: w Łod7.1 - Wydział Pla 
ta:;yj - po·daa.e do wjadomośC'i, Iż drzewka 
t •kir;z·ewy pa.r1k:owe N6ci11;~e. drz.~ ai}eio
w~, sa.d<1Jonkt dr:z:ew i .re •wów lih:ll!l.,ty.~h , 
1oonyc:ih w duiycl1 UQli;claob poslndają do· 
z.bycia Miej..,kię Zaik>'aicl.y. S~k6lek na Mary_ 
slniie III i Ztkorwiu w ł.t>dzi. 

B 1 !j~z~C!h iMN•maC'Y'J udzielę b,u.ro Wt-, 
d!z1!l!iu Pbin'&:„y! Lócf.o!-, u:!. Piot!'kowsła 17. 
Łódż, dttl!a 30 ma: ca 191L6 roku. · 

ll!trząd Mi ef ski, ł.od:d. 
._..,....,...-,_..-= ....... ~~ 

O WIESZCZENIE. 
· ?airz.ąd Mi ,:iiki w Loeb! ....:. ·Prz~~ .1'. bio.r j 
- Stwo Z\:hd.k e: „Kain ·l'Z{!;Cja i W~ '..1c. ;:,i" 

p.oda1j1e do y„"'1adcnnośc:l i:t zgoCl.'!li•e "Z uchvra .. 
łą M!e,isikitiil Ra.r,iy Na.r·od.o·w~ z din. 14 · mr:cr 
ca 1946 1r-. Nr. 157 obow.i'l!'Zyw.ać będą oid 
drul·a I kwieitnia 1946 r. nowie .ts11Jryfy wodo. 
ciąg:-oVTe„ a mianow1C·ie: 
I Taryfa op!art -z.a wcrdq z wodociągu} 

mi~. kiego wy.n,o;s.!: 
eJ w dania<dh ni PIJZYłllcz.cmy do ·miel-

.ski ej si ol ·a:naaizacyjn za 1 ms po 
brainej wody '%ł. ~.50 · 1 

. 
poszukuje: 

illijniru:a median·•.,., • Ł 1ancgo z gosnodarką eie11lną 
„ d i J i\lrn kei ni<'znego ' 

" „ eJektrylrn ()beznancgo z ruehem i projektowaniem 
urzl\dzeń e)ektrycznych ws twórni 

" f .. 
" 

z eksplontncją i projektowan'em 
sł i i podstacji wysokiego napięcia 

I ' 

. technik6\~: mechnnilrn i elel tryka 
teclmika obznajr .i.:mC'go z ~cspoclarką ci płn 
pracownika · ,'. ;: prncami sti tystyc:;:nymi " 
kreślarza samodzielnego 
mistrza, bragadzistę i palacza dia ltotłów wy~ koprężn:vch 
maszynLtę dla duż;o;•ch jednostek turbinowych 
śJ snrza kotłowego i maszynowego. (turbiny) 
elektromontera dla wysokich .napifĆ 

Rcflehujcmy t.vlko na siły pienyszutzędne. Oferty 1>r i ny 
kierować do f>iurQ Elektrown~, Łódź ul Das'Zy:ilskiegil (dn!n. Prze. 
jaz«J) 58, pokój Nr. 4. 

Ce . ala Handlowa P z mysłu Chemiczn go 

'itr 'ł 

... ~~~ 
'I , Teatr Ko " 

lo rk 

Dz'l.ś dmi t:11 ~ d.1 

oh~ d " prl:'. · 
BU·'y do nn\•VC"a w ~~ai•ra od 

I g-od'Ziny 12 1 , l Uwaga! Do!u • tr aj ł 
I do ut Rac'lwuu;'~ et ........ , „ .., 

I 
I 

!„- ...~.„ . ..,, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZA · 

l 
Da .yńsklcgo 34 

l'llrdz:lela 31.3/!6 :r. 
Dziś 2 prziec:lst. wienla o go;d:i:. 
l. 19.15. 

. kon1edll w 3 aktach p. t. ,. ' c o 116 
\ 

16 ... j 

b) w doma<c:(n prz.yJ cz.cinych do · Miej_ 
d:.:eiJ frl.eol i?liaJ.izaicy)ne.j opla.ty 'kia- 1 

· 
·Hurtownia wo• wódżka Łodzi 

naJi:::a·cy,jne W\!ąozOl?lie bf.dł\ w oenę 
1 J:".>.sib::.:ine,j vrody 'Wlodociągowcj wyika 

z.'Wl;ej przez wodamlerze i będą Wymio 
siJly 'J:lfl 1 m. 8 'WIOd'{ rl. 4.50 d. za te<J od 
PY()WA eniie zł.' 2.50, I'el7.lem 1.- zł. 

c) na ~wod .c%'e<!jp6alą z :kranów u~iOU!.yQ..11 
od llllllCZ)"rti,! zafWliier · cego o1col!o 1 !5 
ltr. pcj.emnc·Ś'ci O.SO z.ł„ , 

n Ta.ryla op.at z da;bo!"'ŻaWfł wedoon!er.zy, I 
po·bierainyoh p.rz.y r.8Jahun'kaah u od~ IWY 

poszukuje reflektantów 

1. na tanowiska KIEROW l\'ll{óW na O działy Hurtowp.i w To
maszowie Maz., ;piot.rkowie Tryb., Zdml.skiej Woli (ewent. Siera
d~u), Łowiczu, ·Kutnie, Rado~sku orąz w Skierniewicach; 
2. n stanowi ko KIEROWNIKA ·sprzedaży artykułów fnrmaceu
tycznych (wymagany jest bezwzględnie dyplom magistra farm.>. 

p, d nia z rlołączeniem ż~c · ory u i ref er n ej i n leż:v skł dać do 
'Biura Hurtowni Wojew6dzkiej Nr. 2 w Łodzi ul. Wigurr 30, w go. 
dzinach urzędowych. 'llO~d WIO-doon~rza do 3 TI11 'Pl'Z'Y'PU ~cnall-' 

naści na godz. mle~ ził. 30.- J 

od~~~doS~~~sz~~1~~~~=~~~~~~~~=~~~-~~~~~~~~~~~~~~~d n.ości na g°'dz. mLe.s. i~. 45 „ · , , 
od wodomie.ria co 7 mu przYJPUS~czaln-o 

001 na go1d.z. mies. zł. 75.- I 
od wodom eirz:a do 10 m 8 prz}"PU.Salozt:L I 

no,.cl n~ godz. mies. zł. 100 ~ • I 
otd wcdloml·e.rri.a do ~o. m8 ~YIPUSt"C:i.Bil-

no1"'c:l na godz. mwes. il=ł. 150.- 1 
Od wodomierzy <> wyższej przypuszC7Jllil 

n<0.:.cii nit 20 m3 opłata będzie ustalan kali 
de>t'~·zOtW.o pr z Dyri;i!r.otę Kanl!liz.aicJi 1 W-0 

1 dociągów w zil!\c „n;o3ai od rzeoz}"WiiS!tego 

Za kor yzt _.o :z m· !-'·cli u.r~d"Z'eń ,„ 
do. Cih. :nieipr~yiląCZ.<mY'oh do ma !siki.ich &le 

Po VE.7.ech1w · Spółdzielni Spo ·.y vców w ł.01 zi. 
Rokiciń'4:a 28h tel. 138-21 

ol ea po c n eh prz~tępnych w każdej° ilości 
CEMENT. 

WAPNO„ 
PAP~ 

i płyty ,. 
ko"ztu nabywa:n. ą-0 1 wodo.mW.iwa. I 
ci wodocl g.o\ oh <lqlłrty po.bteraine d4 ~----------.;..., ___ _, ___ ..,,._...,. .... ..;;;.;;;;;;~._;~,_,....;;._.....;;.:..;;~;;. 
w 191ł6 . ,w wy. c · " ci ' l rmina~ 11 ta~o. 
nyC!h ucihwailą M.R.N. N, 33 ?: din. 7:1 lcwl·et 
niia 194S roiku. 

Opbty k~n11i!Lza.cyj. e w!Miy być uiis~n 
ne "''! term 'J1a.oh kwe1r n.lriy.Qh. 

Do Ufa'zczmia opląt kian lizaey1nyich, WlO 
d-cciągow:yQh oraiz za ci;zileirża.w.ę 'v®o.mie
r.z.y obow!ąizanl 54 wł • ..,'c'ele (-a m:ltni~11ra 
t·o.ny) nierucbomoścl z prawem r· ~o~enla 
wpb$.oo yoh sum na loka.t-~rów. 

ł.6-d:ź, drua 30 mairca 19116 ro.k1u; 

• • 
~M;yma każdy, kto udowodni: f:c f' y 

nie wyleczy słę. Wyhczna sprze dnż, Łódź, Cegi hdrma 25 

L. RóżNffiCKI, tel. 152-05. 

iZan: d tojml w r. dzi. e;::;~~S~53:;;::'JE:::tlC!~tiimi;.;:;J~~~=~:;;::;;;:iE;:~:Z~~:Z:n:!:!as'::ll~~:z::5 

\VI czw~rtek 4 I· •i t •a o ~odz. lC) w Z ~·i •· 
ku E•pcrar:o~<rtó ·, Za -:1rdnia 77, int. L. 1e· 
rr:.erson wyg-łosi c ' ·vt w jęzvku c~ r•ncl -n 
pt.: „Remernoroi I Hungarnjo" (Wr-pomnienla 
:i: Wę ,ier). 

' tosv· d:> łi·E:i ltlaisy 46 Loterii Pa1ńst1Wo·wej l111kl ry 
„ '"' ił „ I 111. lllt' 'I' .. :·' li' 11'1 I I J 1' 

I . 'Uli • U11 · :1
1 

''"' I .J' „ . 
~I· i ·~ 'fmo;, . ' ''" · „,.,. rlnob 1 n „ 1. j. I •llJ?h 

•są J·eS!zc:z.e do naibyc:i·a' w Towair.zy:stwie Kre POI ogow p' ty do PC' llórr, re 1 dl i pr ~z 
dy;towym rn. łoodzi, ~l, Monius~ki 4 I. piętro I !d w w!.eJtk' a. w ' r p~ c - firm.a -
:M CHANJZ ĆJĄ am1ic.nYi'' ......... PiJ:.trkowslka .Ohr·cc:-·· -:- *'"!) -·-c m1iic:i: ~. Airiy;· u 
.55 tcl. 1~3-37 Meis~yny biurow,e, Organha- ;Y M 'SOI' , Łódt, P " dslkl- R'O U. - te1 -m!lll/llllllWIW!lll ll'lll _ Le k: r-_ _J[llmlilllllllllllmllll!W 

DR S. ŻURAKOWSRl (z Warszawy) SpecJa· 
li~tn- chorób k6rny~h wcnbryc7nych I mOl:ZO· 
Pl !owych Pr yjmuJe, Łódt, Piotrkow ka 33, 
godz. 12 1 1 ą-6 _ ~- ~ _ . 

Dr. med MARIA WlLKO\'fA 
choroby oczu 

· przy1mufe od 4 - 6-e1 
'?'l. tokrz~~-LI!!· _St .... tel 172. 60 --· 

fiii, ZOFIA KO SUT s · Wtirr;zawy, choroby 
kobiece, liku reria, pr~y!171ute obecml&; 
Łódt. Plotrkow~ka 10-, m. 8. od.z, 15_18 
tel. 21'2-'Z2. 
i)';1.i>AM ODMCit- ap oJilL:!IA ohOJ:"6b 
żol~dk:a, klszok w11troby wznowił pnyję· 
cia. Narniciwic:i:a 35, 3-6,- tel. 206-99. 
Dr mliii. Tu Tfl' z}'l1sld, tarszy-asys.;..te:.....n-t ~U-n-I· 
wersytetu łódzkiego. Snecialistn choróh us:cu, 
no a i gardła, Sienkie'il.'icza 37. Priyimuie od 

3--.(j P.P· ·- ~ 
Dr, MIECZY tAW KO ALS 'I 

sp.e~lalista ohórób s' ómych . 1 weneryci· 
1l,YC..:,1 przyf muje 8-10 3 6 Al ....}·rł2_ Maja 3. 

DR. ŹOPIA Sl<ONIJ.!CZKA, le. ar,: szpitala „Ko 
chanówka", :;pcc. chorób nerwowych pr;zy]mu 
ie 4-6 ul, Piotrkowska 16. 

.cja. WMszJtaty a-eperecy!arn. .e1on 205 ".7. 
Przemysłu Dzie. 

' r:ikie~o. u.I. W6lazań:: n 127 poszukuje: 
~.ęgowy·oh, biegłych ma.'l"zYQ'l·i 'te!k i '.l'ro<fe 
ra_me'cthoo.ikia. Zgła.SZ'ać -się w godz. od 9~ej 

PllZYJNm ata.rszego p·a.nia na mieS"Zkan·Le. IGLY poń""C1, lbbe'', „Co o:l •', 
'!YólEZ'ańsi'ka HB m. 29 „Id ej•' in. atyc pry .w. is kupimy, 

do l!'e1. •. __ . _.__ 

RUTYNOWANYCH buohailterówi, ft.cllJ;yruera.. 
e!.ektryik:.a (iM°~llllait,m1), maga.zynite.ra oraz 
<21d"lllTha za•ain.gaizujemy natyohmia.st. Zgłosze... 
ni.a z ż.yic!o1ryis>em ~ refe.renoja'!Illi. „Film Po.1-

I' ABRYKA cttkierk<~w. czekolady i drażetek, Hel~ S~ i.:'k -
2.3:... ----... 

Jerzy Karcżewski, Łódź. Marii Skłodowskiej FOIU'1Y e~ei·· .ryi:oe pończosin' •. . skdr 
Nr. 26 (dawniej Pocl!eśna), tel. 106-28 i Rzgow petkowe nntych · • t pryWa nie kupię W61 
~ka 8 Polecą nai rfck'l7V wyhór cukrów. czańske 13 De o-rea. _ _;,. 

ki'' TBl!gO'Wa 61, Bliu.Y"o J'lc,rso1nalne. POSZUKUJ~ ~~pólni~a z got6Wlcl\ -do ot_ TRZ aparat).: telefom~zne· ku ię, Killl\skie 
wa.rola drogern. L-okal 1 część urząd;\e1'1 PP I r.io. 1.::ia "''l" galanteryjny oJ 15 ..:. 18. 

POMOCNIK bucihllll'~e.ra pQltlr:z:ieibny nait'YJl'h. siadam. Wiooomo-ść w Adm!n:l-str~c.J.i „Glo-
tru,aisit clio Pań,trw-owe,f P·a: eylki Oulk1rów 4 ~u- li.obolnloz go". ~ _ APII. AT ~d!O".ll'Y 5 la -o do . ęn: dan a .. 
O z.elko.lady ,,ztoty Ra~•·. :Po;1.UJdn11orv.ia 46. · I f1"anctS!z1"1'!\ś11; 10 p •-„ 'P~ •ro"'· 1 OKULARY - Warsztat optyczny. Łódź, Na- .. "' • ' •· • • 
~A '.vy11tW1A1\ilf~O'W'a/!1Ja ~cowa po __ 

. Wot!Jj_eiska ~:- _ __ DllÓB mrożony, tań.;zy znacza:ti~ od m1 
tf,7Jebna P.raoownl11 SuJkielil „Juuna" T~au- , , tpn;ede.to , r,.,.o:łrm'', ul. Gd ńslta !Bł 
t,IUJtta 4~ -· _ S MOCHOJ>Y ..motocykle 111a.pra.wl.a, c.ześci 
PRACOWN CA domowi dOJbra gotiosWa/Ilte doiraibia. Z. 1• id ~UJSa·ris1ki Polu,diniiowa 28. I I<UPU.J MY zlo1r sr br1 (przeclinio!y utywa-
potrz.ebna, Pre.cownLa SU1bilen „Jan.ma" Tra-I fOTOKOPIST,- Przeia~d 15, kopinie ws.:elkie ne, monety) . pia~ my nailep eJ. Lahorat1>-
u:~~- 4 - ---- -·- -- r - -- - dokumenty. świadectwa szkolne, plany,. ry.sun 
POMOt domiowa poflrzebn& Wólon?llk.a I kl, skale 

0

do radła itp. 
136 1111 4 ' - --------
- · · F'OTOGE :ICZNI są wszyscy! gdy się foto· 
POTRZEBNY zdolny podirę.c.zny 1kl'aw.ieic grafują w Foto Atelier H. SmiqlCZ Fot-ogarf 
!:ub k!ra11rco rn. Sie:nk;ewi~z.a 31 m. 6. llmowv. P!otrkowska 6 tel. 171-84. 

- AMODZIEX.NA gOispO'!!ia clio diwo ifla <~ POSZUKUJE piecu hud-owla·nego w Lodzi 
o1 pot·l.'~ebn.a · N&pi~rktocwSk:iego '42. Skład ewent. małą fobr.fozkę. Zgfoszenia „Re. 
ĄP-tecz,ny._ _ I !!._;na": Piot·rkow!llka~46 tel. 173·59. 

POl'iCZOSZAP..ltA n.a m&~i:yn&ę saneczkową KURSY kroju d &zycia Op·ba1~a tygodniowa SO 
(U)' po.trzebn.a. , Wiadomość PLotrkowsloa %ł. Gdeil.ll'kfl 15_4..;... ------------
129 sklepL Burno. _ · KAPELUSZE-dern_fkie I mę·skle fasonuje, od 

il!llJJl!Jl!Jj p S:tUł'IW nie r CU !llllj!JlllJllll 1śwle:l:a, przerabia, prac:t1\'ll.1ia kcpeluszy A. 
=--'-~ - ----- . ~ - 1 St<.'ln.er i S·ka, ł.ódz, Pomo•ska 4 (przy Ple· 

R•' Okn1'Y'lJl e o 
Bl,uir.o „Relcl ma" 

rnJa.-4 r pr 1wi1e 
1.r10 MiliJ 35/~ 

Dr, metl. ll. MIKULICZ GOSPODYNI wl.ek średni poszukuj1e pqsa_ Cli W Jności). tel. 166-03. 
I k d L j 11 l dy na probostwo. Pcsiaidam zn2jomo.ać qo- Z"'lN" .• r. 'pi.,..5' d""'Y ov•c:z~·rz, z·o·~ •. ty "Zamy . e arz· entysta ze wowa, spec a sta ,.,. •· . d · ł.ódż .... "" "- ~ • w „ 
c:zeniu chorób dziąseł i Jamy ustnej, ulica Za· towama i pracy gos-po arstwa wsi, ' grzebląt. Od,pr1owa:dzić za wya11agrodzeniem 
wadzka 17, el. 144·45. Girodzień~ka 9 ·m.. 1. ' :ri·a.oka .Jl. _ _ _ 
I llllllllllllll Zaof-i ....... r_wa_n_1 ______ 11111-111m-m11 illmlll!ll!llllllllllllmlllL 1!!1\lllill!lll!/lllll!i!llill!llllll!I' zGINl\ł. piesek cz,amn·v tl'mws.ki • buJdog. 

O rovr rjztć ;i;a du.ż~ nt1igrodę. Brz(>lz·owa 
POTRZEBNY l111k.lernlik i praicownlk na rc>bo OLEJKI BT YCZNE i ese:not~ dla prz my. 17 m. 10 t il. 128_60. 
ty ro_;weroyt.a. Cieiślak ~:go"!.:&!~ 30. słu cukier;n cze~o k , E)tyc:.meqo ! tnydlo.r _ ----~-

skiego. ODCZYNNIKI LABORATORYJNE. 1: .,· Jli :il li nO i __ !- 11\ii_~l~lijWIJllllll 
KUCH RZ lu:b kucharka potrzehn~ na1yoh- Barwnik.i żywno!:ciowa. surowce garba·r· .. -
mia.st do fa1 ~ "'Tt I st 6 rkł os ':> ~OO. Do . ~1,·e oraz wszelkie chemlk,aJ!.a do fąbrr NACZYNJA kucheonne, miski, lyżikl stołowe, 
ł:i „ 1 ·- " ,..Y , c: c'<\·1 'l .f• 1• vo7 e." stąro„ fli'ma „Chemika" - Łódż, Piotr- not~. la:tarkl parniki. wi1S;dra ocynkowa~. 
Biu~<> Oglc ::ti i Re.klam. PAP. P;o!.k , -; 1• ornka '1, tel. 145-01. Zalkiupujemy wszel· 'patelnie stalowe poleca Hwrto,Wtllia, Łódź, 
133. ~ ~ ~ olejków, B.zgo1w·J&•ka I, tell. 132-21. 



osiedzenie Komitetu Dzielni· 
cowe o 

ZE SPORTU . I 

GŁOS ROBOTNICZ~ Nt· !li.I 
-------------------------łA~"'at.w.:M..1J1'Sl-'U"' -..·~ -, 

' ... ~ą 
W poniiedziałek 1 kWiemJ,a o godz. 17-ej -

oibędz1e <Się J:>C.si·edzein.i·e Komilte~ DzJiie.L 0 ftl'!llnuth ·n~~~ &lnl•.h ·zvch· łodzio:i:n m,r.. i 1!1i;m lt'!ll"'f~ł-;!lf'?t I.o 0 ? A in.icCJIWego i Se'kreta·r'ZV kóI faibTya7.l!lyioh 11-~ll'n' '"8.» 111 c ~ " ,...Jl U IS • '*-'' · \~ ..!' !..,. ~. • ··.\'· f.,,„ 
dz·"e·lnicy Widzew w J.01krulu 'W'baiSIIlym p

1
n! 1 . Sekcja zapaśni.cza Łfld. z1riego. Kl.u~ I robo~ie. swą ~łasn~ ~atę bez !ttó:··~j 11 koło 3 k.g:· • g. dy.ż dalszy 'jego :fart :v 

~ią~~~·e Czenvolllei , 93 'Stawie.run.i•ct'W10 "Obo- i bu Sportowego, me mysb bynmmmeJ trenmg1 są me moz;hwe. Kot'lystaJąc , wadze c\ęzkie:t me ma sensu. Nie Ul'.):..' e 

· Komitet Dzielni.cy Widzew. odpoczywać latem. Utarło się, że za- I zaś z maty Związku napotyka się na ! on stale walczyć z przeciwnikami o 20 
paśnictwo. • jest. ..sportem zi~o)"Ym~ I ró:ine tru"ności. . · I k? .. ciężs~;vmi,. natomiast w wa.dz~ ~r~'~ 

Z azd f'ihwodM ł.ód!kiego Pol. kłam. ~ak1eJ opmn postanow•h zadac 1 Ki~rowntctwo sekcji . zrlecyd~w.ał~ meJ b?dz1~. n~ezawodn~·. W pół:1ęzki.~J 
Zw. Zi:it.' odnieoo zapasmcy ŁKS-u. • • ! ostatnio o pewnych 1zm1~ach, ;ie~cli I ma~y G~n<;k1ego .. W Pols~e Jerlyme 

Zarząd Obwodu Łódzkiego Polskiego Związ. · W tym roku będzie . inaczej mowi chodzi o obsadę poszczegolnych wag I Bo3arek .ie~t dfa me~o groznv, reszta 
h Zachodniego w ł.odzi zawiadamia. że dnia sekretarz Ł.O.Z. Atletycznego i ŁKS-u od koguciej do. dężkiej.\ Kubat na_jJep- µrze.ciwn' tow .z tr~ tl:m .. p.rz.etrzymui .. <! -.r · br. o godz. 17 w pierwszym,- a o godz. ł 1 t lk Vt1 k 17.30 w dn

1
<>im -terminie, w lokalu PPS przy Zbigniew Skibi.cki. Ponieważ zawod- szy .,kogut" odzki reprezentowac. hę- -mmu ę. wa. J. .c1ęz Ie] wreszcie 

ul. Nan;towicza 28, odbędzie się Obwodowy nicy nasi osiągneli ostatnio szereg po- dzie nasz klub nadal w swej wadze, mamy K!'y!'i!ak~ wazy około 100 kg. 
Zja·d De1c'l~tów PZZ . ważnyeh sukcesów, Zarząd Łói:lzkiego jest on czołowym zawodnikiem l>Ols- jest bardzo s~lny. Oo;tatn'e zajęcia 7'a· 

Delegaci Kół proszeni sa o punktualne Klubu Sportowego postanowił ;;kor.zy- . kim. Najpoważniejsi jego koukm:enci wodowe ~ie po:r.w~J:>ły mu na intP.~:-.:'I·· r 
przybycie. stać z okazi1 nawiiJzariia stosunków 7e 1 to P...okita z ''Varszawy i Sokołowski w wny trenmg, cle od nrzyszłet?o typ:otl· 

Z branwe Kol 21 Gr!t'!dZki~go spo.,.tem ~ęgierskim i zaproponował I Bydgo10zczy. ł,aza<ski, f".h:vba na.llep:-zy nia będzie „wbił" na macie. W defen-
Strnnn"dM~a L.UdO\~eqo rozegrania spotkań 1iokserskicn i za- Cłziś w pqJ:-ce walczyć będzi.e w wadr.e zywie jest nic?:a~o".l~y. · . . . 

Kołc Grodzkie StrontJictwa Ludowego w paśniczych z Węgrami. Przeił tak -oo- I lekkiej. Pi~kową obsadzi nowy zawod • Oparta na t~Iuch z:iwo~mkach drn 
ł 1dzi urządza zebrania w każdy czwartek o g. ważnymi imprezami należy poczynić nik, mistrz Wilna. Nad tym ostatnim zyna nasza powmna os1ągac dobre wy-
J 11 w lokalu własnym pu:y ul .. Andrzeja 12, solidne przy. gotowania. Sekcję ailet:vcz będzie jeszcie musiał popraeować tre- niki. . ' . I piętro, na którym są wygłaszane referaty i W 1; poniszane zagadniooia akhialne. ną prowadzi w naszym klubie oli. Sta- ner Tume. W wadze p6łśreoniej je- najbli7.szym projeH.c~e mamy 

Dnia 4.IV br. będzie wygłoszony referat pt. nisław Kulpa, który jP.st zarazem lia- steśm:v b'ez konkurencji. Nasz zawocl- wyjazdy do Katcvd.c (KS ' BaHdon\ O• 
. .Chł0<pska literatura podczas okupacji i po u· pitanem sportowym Ł.O.Z. Atletycz- nik Matusiak nokonał ostatnio swych raz ~o warszaw:-kiej „Elektryczności". 
wolnieniu". Zaprasza się wszystkich członków ne ..... o. Trenin<>', . .i i szkolenie :;a-oaśniKów przeciwników. " vice-mistrzem Polski O 1·ocz te!!o ŁOZ Atletyc'lny na osfof-i sympatyków. · "' obi~ł h:vł~, . mistrz Polski ob. Tume Cze Grossem na czele, w tak pewny i prze- nim po8ied:r.enin zarządu postano• :t 

ry 
Ne odbwclioiwę poooo;ilk6w s.'kłiaicliaiją: Dy

r~lkClf1a fi!1tmy ,,Szteiimert" 5.000 zł. (pięć ty.się 
cv rlio!tY'Ch), o.raz 5.391 ('.nieć tysię.cv t.rzyis1N\ 
c'zie:więćdzit::.siąit jiedea1) ~hram:e perz-ez ~a._ 
rz~d śwtetlicy, Radę Zai~dową koło PPR 
' ZWM. fimly Sz·tie~.nert. 

sław. Pod tak fachowym kie:rownid- 1 konywując:i.' sposób, Że· punkty w tej zorgani~wać zawody zapaśnkze J.,Trs 
wem czynią szybkie postępy juniorzy, [wadze- są dla nas pewne, w. wadze śred conb:a. R;p:rezentada Okręgu J ... óclzHc
:zaś reprezentacyjna drużyna nabiera niej wystąpi Tomczyk. Ten ambitny go, Jezc.b clo tego dodamy . ewentualn~ 
szlifu i poprawia swą formę. Mamy w i doskonały technik musi strenować o- spotkania z Węgrami to przed nami stoi 
-nnm1111111111111111111mmnnmm1•1~..,m11m:im11111m1m11m1111111Hn1111111nnmmnmnml!lll1llllllHllMll!11111111min11111111ttn1Rmnnm11111111111111m1111nm111mmn111111111 pełny i pracowity sezon. Gdv tyfko 

--X--
Teatr, muzvka I sztuka 

pogoda pozwoli to z sali YMCA wyj. 
dziem:v na boisko, tam też urządzone 
będą latem w~zystkie mecze zapaśni-

TEATR W . . p, Kalendarzyk dzisiejszych im. prez sportowych!' Liceum dla dorosłych, oru Państwowego Gim· cze-- kończy nasz rozmówca. 
Dziś o godz. 15 ,,Elektra" J. Giraudoux, o jest doł6 urozmaicony. , nujum i Liceum Im. Narutowicza. . ·-~-

godz. 18.45 ostatnie przedstawienie wieczorowe A b d J 
(66) komedii Beaumarchais, „Wesele Figaralt PIŁKA NOŻNA ! • BOKS . m asa a ~gO~łOWiafiska 
w przekładzie !adeusza B.oya . Zelc_l1~kiego "/:I Dominuje, oczywiście, piłka nożna. Na pierw·1' z i· • b k< b d . Ił d • . . l· • - wyąaśnia Romanówna niezrównana Zuzanna 1 Damięc- · I · p . (T wo enrucy o ~u ę 4 mie zts1a1 o .aZ)ę z . . 
kim w popl~owej roli Figara. W poniedziałek szy P an ;1Ysuwa stę mecz omorz~n . o· ujrzenia drużyny pięściarskiej z Kalisza k. s. . apowi~dana J?r~ez . prasę ~J!zyta 
po ·raz ostatni wieczorem „Elektra" Giraudoux 1 ~) - ~Jednoczone, który odbędzie stę .na Bielarni. Kaliszanie walczyć będą z drużyną p1~karzy 3ugosłow1anslach HaJOiUka, 
w .. reż/~erii. Edmunda Wiercińskiego .. ~~kora• I bo1sl~u Z1ednoczonych o. godż. 15.45'. Druzy-I Wimy. Mecz odbędzie się w h<ili Wjdzewskiej ktora, ja~ :Wiemy, pie dos~ła do skut-
c1ach t kostiumach Teresy Roszkowsk1e1 1 z u- na Z1ednoczonych wystąpi w swym na1lepszym 1 Manuf ktury 1 A .. C • I ku sprawia]ac zawod miłosnikom piłki 
dz.lałer.i: Góreckiej Kossobudzldej, Małynicz.,, składzie . a przy u· rrmi zerwoneJ 0 g. 1 • • t ł · · drni t . Rachw~hkiei Kreczmara Łapiński;go Sród.ki • N ' dm b 'sJru z· d h 11.30. Drużyna gospodarzy wystąpi wzmocnio· I n~zneJ, s a a SW prze o em zamte-
Sw1<lc 1dego'. Wołłejki i. Woszczerowicza. W~ • ab dprze .

1
·keczu na oi , Je ~czondyc na w wadze półśredniej ekswiłnianinem Dęb- resowania się Ambasady Jugosłowiań-

wtorel, .Jubiieusz 40.lecia pracy scenicznej Wła.: grac ę ą pt arze k. 5· „Zryw' z urugą ru- skim. · skiej ' W Polsce. 
dysła, ,a Grabo~skiego. / Grana będzie po raz .

1 

żyną gospodarzy. / Attache prasowy dr. Labut Kuso-
pierw•,i:y l:-omed1a Fredry „Zemsta". Od środy Na bo;sku ŁKS·u o godz. 9 grają dwie dru· SZCZYPIORNIAK i SIATKÓWKA v' acz po zb'ar1am· . _ „ od ie · d 1915 z t " F d · . . . I . , . . . . , -.. u przyczyn, z pow o, 1U c z r.me o g~ z.. · •· ems a re ry 1 zyny ŁKS-u a o godz. 10.30 pierwsza druzyna Ci, ktorzy mteresuią się piłką ręczną b"da kto' h H 'duk · ' ł ·b ~ J ·J.:r;:··.r-. Lcszczvnsk1m, Józefem Węgrzynem i ' „ . . . . ' " · ryc a3 rue mog przy yc uO 
Włach •'av;em Grabowskim. Premiera „Zemsty'' „Czei;w~~ych Koszul mierzy się .z druzyną k. mieli do wy~oru dwie :mprezy. O godz. 14 ~a I Polski, podaje je do publicznej wiado
z ud.; •em najznakomitszych polskich aktorów s. „Bieg , w barwach którego gra1ą dawni gra- bocznym boisku k. s. Z1ednoc::one odbędzie &)ę mości sportowcom polskim 
obud ila olbrzymie zainteresowanie. cze J.KS·u oraz Strzelec. ciekawe spotkanie w szczypiomiaku pomiędey .

1 
Piłkarze Hajduka przebrw 1· _ 

TEATR POWSZECHNY TUR O godz. 10.30 na boisku szkolnym przy 1ul. k. a. „Zryw'• a d1użyną Zjednoczone, w ąali I statnich miesiącach po ; 
1 

:W 
0 

· 
f,_1i. o godz. 15 „Matjusz" Pagnola z Zel- Targowej 63 rozpoczyna się międzyszkQlny ta!'- zaś YMCA o godz. 16 rozpocznie się turniej swego kraJ·u i podczas ~:h ~mcami 

v.'cr "i ćem. Czengery i Wołłejką oraz o godz. niej piłkarsld o nagrodt przechodnią, ufundo- tt6jkowy w siatkówce męskiej, w którym we-1 Czechosłowac ·1· kilku 
1 

'po yt1:' '!' 
19 z Zc1wcrowiczem, Karpińską i Łapickim w b h d ] graczy powazme 
rolacl· Ce :arcgo, Fanny i Mariusza. Pełna hu- w;~ą prz% k~~a spo:wc ~żynp ioricyc zmą ~ )zia~!. (PS~t'a /Y'~rsza;a~, TUR. (To- :rozchorowało się. Ponieważ telegram 
mor' : . ti-m~Ptu komedia z życia portowego ~.ział "'! rnteiu, ~ ~o;cie: ~vw~. nego n;a;zo"'. , k ł _totr :o~\. ruzyny gunna· o ni~możności przyjazdu Hajduka do 
• 'lars I 'pr ·~kroczyła w dniu wczorajszym licz· .1mnaz~~ twmgr. ucM"''."~ k~go, G' ~mna-11, iz1Ta ~eR t(Łs~d~)ne oraz troJ 1 AZS-u, ŁKS-n Polski przyszedł ze znacznym opóżme-
bę 2 rr·eJ•.aw eń przy stale wzrastającym zJum Lans owego, teis tego 1mnaz1um "' o z . · t ·.d . . . pc>wod · ni1• Sobotnie clwudzieste piąte prz.ed. mem, prasa, a co za ym 1 zie, op1n1a 
·•:1 ~,;<:n e 1 .~bvło się przy widowni wyprzeda· /' , sportowa nie mogła być powiadomiona 
·1~i 2 es at:liego miejsc;i. ,.Matjusz'' grany bę. f ' o tym w odpwiednim czasie. 
cl"."e c ... .:lziennie przez cały nadchodz.tcy ty. Ziednoczeni.e Przemr11u· oa.rab;arkowego H 'd k ll:'c 'i. 5 1Y a .aJ u , względnie inna drużyna 

":"'AT·R &<AMERALNY DOM,U' 20ł.NIERZA 
Daszyńskiego 31t, 

•• i.iś Jwa :przedstaw1eiiwa o g·odz. 16.15 
l '9 IS '·i:-med~a „lah Cz:vl'O!l"O" Gllibryieli Za 
F' 'ii·:] z Mi!'fl Zimińską w roli gł&wneJ. 

·-·<' b:or.ą: Jań!na Mac:he·rSlkla, Hąinnia 
".,o a. Mu~a Kam1L:wisikla, Jam. KJ01cfuarno_ 

' cz, Ludwik Taiterski i Zdzisilaw ReilS!ti, 
f :r ~croVlal Er.vi;n Axer. Kaista czy1cm,a od 
~--iz 10-e~ rano. 

TE.l-\T, ~ KOMEDII MUZYOZ. „LUTNIA" 
Piotrkov.;s!ta 2'13. 

Do:~b dwa pr.::<:cl.s~awienia o godz. 16 i 19 
b q" .'j i mc.lo<lyijn.ej ·komedii l!XIJU1ZJy1Czn:eij 
, Król w;.ćczągów•'. Udzie~ bierne cafły 2';e!S 
P.9-ł artvstyo~ny --· Chó.r - bdett i 011k!Lestra 
:.l•lety do :nabycia w 1k.a:s'1e tea.tr1u od giodz. 
12. Uwa;rall Dojazd tnamiwa~aml do ul. Rad_ 
wańs·kl!,e•j. 

Grupa Precyzyjno-Optyczna w Łodzi jugosłowiańska, przybyć ma do Polski 
prawdopodobnie ieszcze w maju b. r. 

zawiadamia, ·że powierzyło przedstawicielstwo i sprzedaż wyroliów 
· P~ństwowych Fabryk Zegarów na woj. ł6dzkie 

fh'mie „MECHANIZACJA BllJROWA" 
Łódź. Piotrkowska 55. 

ZEGARY 
ldla biur, szkó-ł, świetlic) fabryk itd. 

~) ELEKTRYCZNE synchronizowane 

b) SPRĘŻYNOWE; 7-io i 14 dniowe, ścienne, biurliowe i kominkowe 
wyrobów PAŃSTWOWYCH FABRYI;: ZEGARÓW w Polsce 

P~erwszy mecz ·Spartaka 
Drużyna piłkarska Spartak (Moskwa) 

pierwszy swój mecz rozegra na Sląsku 
w Katowicacli z reprezentacją śląskich 
Robotniczych Klubów Sportowych, drugi 
zaś mecz z RK3 Batory w Hajdukach. 

Co usłysz my prze1 radiO 
Program na- niedzielę 31.ffi 46 · 

. .6.57 .Kraków. 8.00 w.wa. 8.25 Muzyka UO· 

wazna z płyt. 9.00 Transm. nabożeństwa :: ko
ści.cła ~arnizon'Ówego w Łodzi. 10.00 Jak spe· 
~ztć święto? 10.05 . „Bezdomny jubilat!-pog. 

„MECHANIZACJA BIUROWA" ~tt.fOTm. Marka Zagainego z cyklu „Co się d::ie-
„WESELE FIGARA" wiecz. dziś po raz ostatni 

Olbrzytfli sukcc< Teatru W. P. - słynna ko. 
Bcdia Beaumarchais „Wesele Figara" grana bę· 
dzie dziś w Teatr:.:: W. P na przedstawieniu 
wieczorowym po raz ostatni. Obsada premie· 
rowa z Janiną Romanówną, nieporównaną od. 
twórczynią roli Zuzanny i Dobiesławem Da
mięckim w popisowej roli Figara na /czele. 

J,ódź, Piotrkowska !ii5 !el. 163-37 Je .w Łod~"· 10.15 Audycja dla świetlic wiei-
\_ '. s~1ch:. ;·~1:io wyrusza na wieś" - pag. Anny '-' _____ ,..,., ___ ,.,,, S1d:ranSKleJ, 2) Koncert z udziałem Żeńskiego 

Po. czto"~Mk19."., W1Delkanocn"'_ Sara.nk'1'! Bazar Katolickl K':k~~~o!:ud~;:go C~d~ie;~~en~d~ine~o~:~:;~ 

„ZEMSTA" E'redry w Teatrze W. P. 
Jutrzejszy uroczysty jubileusz 40-lecia pra· 

cy scenicznej Władysława Grabowskiego łączy 
się z premierą -komedii Fredry „Zemsta", która 
w r.eżyserii Jerzego Leszczyńskiego wchodzi na 
repertuar Teatru W. P. Wystawiecie arcydzie- 1 
ła b-edrowskiego obudziły olbrzymie zaintere- ' 
sowanie. W naczelnych rolach ujrzy Łódź tak ~ 
znakomitych aktorów, jak: Leszczyński (Cześ- Ił 
:nik), Węgrzyn (Rejent) i Grabowski (Dyndał.' I 
ski), obok których w innych rolach występo- ; 
wać będą: Tymowska (Podstolina), Zarębi11ska 
i Górecka (dublują · Klarę), Bogucki (Papkin), 

~ r „Cygarmczka zwycięstwa'' - opow. Stanisł;wa 
Łódź,Sienkiewicza49 Rembeka. 11.00 Najciekaws::c aud,·::jc dnia dzL 

siejszer.o. 11.05 Płyty, 11.30 <So pisza radio• n· 

Transporty.· Samochodowe 
towarów - mebli .._,.. itp.' we 'Yszystkich kierunkach po cenach 

• I 

])rzystępnych przewozi .. 
Spółdzie~nia 

\ 

Pracy „AUTO" 
Łódź, Piotrkowska 256, tel. 262,18 

Dysponujemy samochodami od 2 do 15 ton. 

chacze? 11.40 Płyty, 11.57 Sygn2ł c~asu i hci· 
nał z Wieży Mariackiej. 12.05 Katnwice. 13 \O 
Kraków. 13.40 W-wa. 14.4-0 Teatr Wvobraźni: 
_;„Słowo o pułku Igora" w przckł. Jltli'rn - .. _ 
wima •. w radiof. Tad.eusza Łop:tlewskie?,e. ·r::. 
Zbigniewa Kopałki i Tadeusza Markowski~"O. 
15.20 W-wa. 17.00 „Popołudnie przv mikrr-' ,. 
nie'' - transm. z kawiarni Pow<z.echnci 5„ · '=· 
Spożywców daw. „Esplan;ic!a" w ł cdzi. ~:~· -'·. : 
Zespól świetlicowy Zw. Zaw. Prncow. Su0l '=· 
w Łodzi - pn. „Szczęśliwa tr::ynasrka'. Z:mo···· •. 

· dają: .Zygmunt .Mąkowski i Tikodc:n :,;:u;t„ ;. 
ski. 18.15 W·wa. ~l.00 Wiadomości ~:Jortr-· ····. 
21.05 „Działo się w klubie Pickwicka" r ! 

Swidersk~ (Wacław), Pilarski (S;:ni~alski), Do-1 
browol~k1 (Perełka), Dewoyno 1 Sródka (mu
rarze). Nowe dekoracje i kostiumy wy-konane 
w pracowni Teatru W. P. ,._..,.,._!'ml ____________ ~----------„·------·• 

liter, Jarosława Janowskiego. 21 .15 Knr c rt 
Życzeń I część. 22.00 Poznań .. 22.15 W ,. ' 
23.05 Koncert Życ'ze11 II część. 23.55 Program 
na jutro. Zakonczenie audycji i Hymn do '.Ż"-O".l. 

cmY OGł.OSZE~ Drobnes za ~az·ptttltowy. poz-a teutem - S zł. &me ogł01JUDla1 &!l mWmetT -'- szpaltę poza tentem - zł. Ił, w tekście - ił. 21. - w nu.merach ;~ 
cblelnych l łwiątecnn}'Cb - 50 procent drożej. 

D.08307 




